
Informacja F. Szlachcica 
o pobycie delegacji PRL 
w Związku Radzieckim

Wczjraj odbyło się spotka­
nie Sekretariatu KC PZPR z 
centralnym aktywem partyj­
nym.

W czasie spotkania czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC — Franciszek 
Szlachcic złożył informacje o 
udziale polskiej delegacji pod
przewodnictwem , sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka w 
uroczystościach obchodów 50- 
lecia ZSRR w Moskwie. F. 
Szlachcic poinformował rów­
nież o rozmowach przeprowa­
dzonych w Moskwie z przy­
wódcami KPZR oraz innych 
bratnich partii.

W toku spotkania dokonano 
oceny przebiegu obchodów 
półwiecza Kraju Rad w Pol­
sce. podkreślając ich wielkie 
znaczenie ideologiczne i poli­
tyczne dla umacniania przy­
jaźni, sojuszu i bratniej współ 
pracy między PRL i ZSRR.

PAP

Dobra sytuacja pieniężno-rynkcwa

z okazji 50-lecia ZSRR
Z okazji 59 rocznicy powstania ZSRR, Edward G i e-

rek, 
w i c z

Henryk Jabłoń ki Piotr Jarosz e-

k o 1 a j a 
deneszę z 
mi.

wystosowali do Leonida Breżniewa, N i-
Podgórnego i Aleksie ja Kosygina 

serdecznymi pozdro wieniami i gorącymi życzenia-

Obchody 1 
stania ZSRR

50 rocznicy pow- 
: są dla narodu

E. Gierek wśród hutników

i . Na stanowiskach pracyge
rozmawiał z walcownikaml i stakwnikami, a następnie wziął 
udział w spotkaniu z aktywem huty i żoliborskich zakładów 
pracy. Na zdjęciu: robotnicy stalowni witają Edwarda Gierka. 

CAF — Rosiak — telefoto

r,DALM uczestniczy w 13 spółkach

Rozwijamy międzynarodowe

polskiego świętem przyjaźni i 
braterstwa, doniosłym wyda­
rzeniem w życiu ideowo-poli- 
tycznym — głosi m. in. depe­
sza.

Naród nasz nigdy nie zapom­
ni historycznej roli bohater­
skiej, niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej w wyzwoleniu Pol 
ski spod jarzma hitleryzmu. Na 
wiązane wówczas braterstwo 
broni Armii Radzieckiej i Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
wspólnie przelana krew sce- 
mentowały na zawsze sojusz 
naszych krajów.

Z doświadczeń Kraju Rad 
czerpiemy ożywcze idee w roz 
wijaniu socjalistycznego bu­
downictwa w Polsce, którego 
dalsze zasadnicze kierunki na­
kreślił VI Zjazd PZPR.

Przyjaźń, sojusz i braterska 
współpraca polsko-radziecka 
są kamieniem węgielnym poli­
tyki Polski Ludowej. Służą one 
również umacnianiu sojuszu i 
jedności wspólnoty państw U- 
kładu Warszawskiego, rozwoje 
wi socjalistycznej integracji 
gospodarczej w ramach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej, dalszemu zespalaniu wszy 
stkich sił socjalizmu.

W dniu jubileuszu 50-lecia 
powstania Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich 
łączymy się z Wami, Dródzy 
Towarzysze, we wspólnej du­
mie z historycznych dokonań i 
we wspólnych nam dążeniach 
ku przyszłości. Przesyłamy 
Wam i całemu narodowi radzie 
ckiemu gorące życzenia dal­
szych wielkich sukcesów w
budownictwie komunistycz-

kontakty handlowe i kooperacyjne
nym oraz w niestrudzonej wM 
ce o utrwalenie pokoiu i współ 
pracy między narodami.

Towarzystwo Handlu Międzynarodowego „DAL” — .jedna 
z najstarszych organizacji handlu zagranicznego w Polsce, a 
działaiaca głównie na rynkach niesoCjalistycznych — prowa- 
dzi obecnie rozmowy zmierzające do powołania nowych

Z tej samej okazji depesze 
eratulacviną przesłał minister 
Stefan Olszowski ministrowi 
— Andricjowi Gromyc**.

PAP

przedsiębiorstw handlowych o kapitale mieszanym.

Nastąpił wzrost dochodów ludności 
i dostaw towarowych dla handlu

W Ministerstwie Finansów dokonano oceny sytuacji pie- 
niężno-rynkowej w 1972 r. oraz rozpatrzono i zatwierdzono bi­
lans pieniężnych przychodów i wydatków ludności na I kwar­
tał 1973 roku. Analiza ta potwierdziła, że w 1972 r. osiągnię­
to wysoki wzrost pieniężnych przychodów ludności przy 
utrzymaniu i utrwaleniu równowagi pieniężno-rynkowej.

Przychody ludności w po­
równaniu z 1971 rokiem wzro­
sły o przeszło 90 mld zł (14,5 
proc.) i były wyższe od plano­
wanych o około 42 mld zł. Te 
zwiększone zasoby gotówkowe 
zostały pokryte dostawami 
artykułów rynkowych z pro­
dukcji krajowej i z importu 
oraz rozwojem usług. Nastąpił 
też wzrost oszczędności pienięż 
nych społeczeństwa.

Trzeba podkreślić, że na 
utrwalenie równowagi rynko­
wej miała istotny wpływ do­
datkowa produkcja przemysłu 
oraz pomyślne wyniki rolnic­
twa, zwłaszcza w produkcji 
zwierzęcej. Pozwoliło to zwięk 
szyć dostawy artykułów prze­
mysłowych i niektórych żyw­
nościowych oraz poprawić —
także przy pomocy wymiany

XIX Sesja WRN
Dzisiaj obraduje w Pozna­

niu XIX Sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej poświęcona 
sprawie uchwalenia planu 
gospodarczego i budżetu wo­
jewództwa poznańskiego na 
rok 1973. Radni zatwierdzą 
ponadto plan pracy WRN i 
jej organów w roku przysz­
łym oraz zapoznają się ze 
sprawozdaniem Komisji Rol­
nictwa, Leśnictwa i Gospo­
darki Wodnej.

Początek obrad o godz. 10.

z zagranicą — strukturę asor­
tymentową oferowanych towa­
rów. Nie zawsze jednak wiel­
kość ich dostaw nadążała za 
rosnącymi potrzebami i upo­
dobaniami konsumentów.

Wzrost przychodów ludności

w br. był w głównej mierze re 
zultatem znacznego zwiększe­
nia wypłat wynagrodzeń za­
trudnionym w gospodarce uspo 
łecznionej, podniesienia docho­
dów rolników ze sprzedaży 
produktów rolnych, wzrostu 
świadczeń na rzecz ludności 
oraz wydatnego rozwoju dzia­
łalności kredytowej. Jak wia­
domo, zwiększono kredyty na 
zakupy ratalne, indywidualne 
budownictwo mieszkaniowe, a 
także na rozwój produkcji rol­
nej. Było to możliwe dzięki 
dynamicznemu wzrostowi wkła 
dów oszczędnościowych, któ­
rych stan na koniec br. osiąg­
nie 166 mld zł.

Wysokie tempo wzrostu pie­
niężnych przychodów ludnoś­
ci przewiduje się również w I 
kwartale 1973 r. Zwiększą się

Dokończenie na str. 2

Wstrzqsajqca relacja korespondenta PAP

Dywanowe naloty
niszczą centrum Hanoi

Korespondent PAP, Ryszard Rymaszewski pisał w czwar-

zNarda w Min, Rolnictwa
tek z Hanoi: od rana raz po raz powtarzają 
Śmierć bezustannie zagraża mieszkańcom stolicy

Do tej pory „DAL” — ma­
jący swą główną siedzibę w 
Warszawie — uczestniczy już 
w 13 podobnych spółkach han 
dlowych za granicą oraz w 3 
spółkach produkcyjnych tzn. 
jest właścicielem części akcji 
w tyluż przedsiębiorstwach o 
kanitale mieszanym.

Snółki te spełniają dwoja­
kiego rodzaiu funkcje w na­
szym handlu zagranicznym: 
występują lako firmy agencvj 
n? dla polskich central handlu 
zagranicznego oraz w wielu 
przvpadkach pełnia rolę im­
porterów kunuja polski to­
war na własuv rachunek i zaj 
muja sie dalej jego dystrybu­
cją na swoim rynku. Te właś 
nie snółki przyczyniły się m. 
in. do wprowadzenia na ryn- 
k* zagraniczne np. Polskich 
Fiatów, siarki oraz wielu róż­
nego rodzaiu maszvn.

W Europie np. mamy: „Anglo- 
dal” j ..Daltrade” w Londynie. 
,.MetaIexfrance” w Paryżu i 
oddział tej snółki w Lvonie. 
„Beldal” w Brukseli. „Ostra- 
na” i „Agro-Polcommerce” w 
Wiedniu. „Calanda” w Amster

Dokończenie na str. 2
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PIŁKA RĘCZNA

Udanie zainaugurowali swe wy­
stępy akademickich mistrzostw 
świata polscy piłkarze ręczni. W 
czwartek w szwedzkiej miejsco­
wości Lund nokonaii «ni zespół 
Włoch 18:5 (12:3). (PAP)

28-28 stycznia 1973 r. we Włoszech 
nadzwyczajną konferencję między 
narodową w związku z ostatnimi 
wydarzeniami w Wietnamie.

Stosunki Peru - NRD
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Peru ogłosiło komunikat, że 
z dniem 28 bm. zostały nawiazane

— Poza Australia 
dział w rozmowie 
nikarzem PAP 
„DAL-u” Zbigniew

— powie- 
z dzien- 
dyrektnr

Ślusarski
— nasze spółki znajdują się 
na wszystkich kontynentach.

Nowa arteria Szczecina
350-tysięczny Szczecin, wzbogacił 

się o kolejna wielką inwestycję. 
28 bm. odbyło się tu uroczyste 
włączenie do ruchu kołowego no­
wo zbudowanej ul. Gdańskiej, któ­
ra stanowi główną arterie komu­
nikacyjną w tym mieście. Nowa 
trasa łączy rozdzielone Odrą cen­
trum z portem i położona na jego 
południowych krańcach dzielnicę 
Dąbie.

stosunki dvplomatvczne NRD.
NRD jest dziesiątym krajem socja 
listycznym. z którym Peru nawią­
zało stosunki dyplomatyczne od 
1968 r.

Termin wyborów we Francji
W stolicy Francji podano do 

wiadomości, że wybory do parla-
mentu odbędą się w
roku w dwóch turach: 
ca. Parlament zb-ierze 
pierwszy 2 kwietnia.

przvszłym 
4 i 11 mar­
sie po raz 
Kampania

Górnicy wykonali plan
28 bm. przemysł węgla kamien­

nego wykonał roczny plan produk 
cji, wydobywając 149,8 min ton wę 
gla. Do końca roku górnicy wy- 
dobędą jeszcze około 1 min ton 
węgla.

W dniu dzisiejszym Polska oo- 
zostanie w zasiągu wvżu. Będzie 
bezchmurnie, tylko na zachodzie 
kraju miejscami wystani umiarko­
wany wzrost zachmurzenia. Tem­
peratura maksymalna od —5 st. na 
wschodzie do 4-1 st. na zachodzie 
i -1-4 st lokalnie na Dolnym 
sku i Pogórzu. Wiatrv Hoća Hlne 
południ oi.-m-wschodnie, w górach 
wiatr halny.

Nadzwyczajna konferencja
Biuro sztokholmskiej konferencji 

w sprawie Wietnamu — między­
narodowej organizacji zrzeszają­
cej przedstawicieli sił nokojowvch 
— postanowiło zwołać w dniach

wyborcza we Francji trwa już od 
dłuższego czasu. Po raz pierwszy 
ze wspólnym programem rządo­
wym występuje w niej lewica fran 
ruska: komuniści, socjaliści j le­
wicowy odłam radykałów.

Rozmcwy Bunker - Thieu
Korespondent Reutera w Sajgo- 

nie podaje. że w czwartek odbyło 
się tam spotkanie ambasadora 
USA w Wietnamie Południowym.
Ellswortha Bunkera 
dowódcy woisk USA 
Południowym. gen. 
Weylanda z szefem

i naczelnego 
w Wietnamie 

Fredericka 
administracji

Dalszy wzrost 
produkcji zwierzęcej 
W Ministerstwie Rolnictwa 

rozpoczęła się wczoraj narada 
wiceprzewodniczących i kie­
rowników wydziałów rolnych 
wojewódzkich rad narodowych. 
Obradują oni nad głównymi 
kierunkami działania w roku 
przyszłym, a m. in. nad meto­
dami pracy służby rolnej oraz 
programami inwestycyjnymi. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
rozbudowę bazy zapewniają­
cej dalszy wzrost produkcji 
zwierzęcej.

W obradach uczestniczą: 
członek Prezydium NK ZSL, 
sekretarz NK Bolesław Stru­
żek, kierownik Wydziału Pal­
nego KC PZPR Eugeniusz Ma­
zurkiewicz oraz kierownicy re

dziennie 
dalszych
W nocy 

śmiertelne

wszyscy wiedzą, że nim świt nadejdzie, 
ludzi, a jeszcze więcej odniesie rany.
największe żniwo 
powodują super-

'sortów organizacji współ-
działających z rolnictwem-

PAP

sajgońskiej Nguyen Van Thieu. 
Agencja nie podaje, co było tre­
ścią rozmów.

KRL D ma konstytucję
W Phenlanie zakończyła obrady 

pierwsza, w ramach piątej kaden­
cji. sesja Najwyższego Zgromadze­
nia Ludowego KRL-D. Na sesji za 
twierdzono konstytucję KRL-D o- 
raz wybrano centralne organy 
władzy ustawodawczej i wykonaw 
czej.

Zapowiedź A. Malika
Minister spraw 

Indonezji Adam 
przypuszczenie, że 

matyczne miedzy

zagranicznych 
Malik wyraził 
stosunki dyplo 
Indonezja. a

Chinami mogą ulec normalizacji 
już w przyszłym roku. Stosunki 
dyplomatyczne między oboma kra 
Jami zostały zawieszone w 1966 
roku.

Malta podnosi opłaty za bazy
Premier Malty Dom Mintoff po­

informował. że Malta zażądała 
podwvższenia o 10 proc, opłaty za 
korzystanie z baz wojskowych na 
wyspie i że W, Brytania powinna 
do końca roku zdecydować, czy 
zamierza korzystać z tych baz.

Bojkot statków USA
Australijski związek marynarzy 

podjął decyzję o boikotowaniu 
wszystkich amerykańskich stat-

się naloty. 
DRW Co- 
zginą setki

fortece „B-52”. W dzień ope­
rują one na skraju miasta lub 
w jego pobliżu, a na centrum 
dokonują nalotów głównie my 
śliwce bombardujące.

W chwili gdy piszę te słowa, 
trwa silne bombardowanie 
południowo-wschodnich rejo­
nów Hanoi. Godzinę temu po­
wróciłem z objazdu dzielnic 
Dong Da i Hai Ba Trung. Do 
dnia dzisiejszego specjalne 
ekipy przekopują tam gruzy, 
wydobywając spośród nich 
ciała zabitych. Jest to rejon 
dwukilometrowef długości 
przy ulicy Kham Thien, od­
ległej o kilometr od central­
nego punktu miasta.

Wzdłuż tej ulicy superfor- 
tece „B-52” w nocy 26 bm. 
dokonały bombardowania dy­
wanowego. Zrzuciły one 84 
bomby, wyznaczając pas ruin 
długości dwu kilometrów i 
szerokości 300 metrów. Robi

on szokujące wrażenie, gdy 
niespodziewanie wyjdzie się 
na jego skraj spośród stłoczo­
nych domów. Według dotych­
czasowych danych. zginęło 
tam 215 mieszkańców, a 257 
odniosło rany. Ekipy poszuki-
wawcze odgrzebują 
we zwłoki.

Samoloty niosą 
zagładę, zrzucając

wciąż no-

zazwyczaj 
bomby, a

ków zawijających do australij­
skich portów. Jest to wyraz pro­
testu przeciwko wznowieniu przez 
USA bombardowań DRW. Także 
robotnicy portów w Genui i Saro- 
nie ogłosili do dnia 1 stycznia 
bojkot wszystkich statków ame­
rykańskich i odmówili dokonywa­
nia na nich prac załadunkowo- 
rozładunkowych.

Pomoc dla Nikaragui
Organizacja Państw Amerykań­

skich (OPA) postanowiła na ostat 
nim posiedzeniu zwiększyć pomoc 
dla nawiedzonej katastrofalnym 
trzęsieniem ziemi Nikaragui, przy­
znając jej 408 tys. dolarów Kuba 
wysłała do Nikaragui pięć samo­
lotów z żywnością i lekami.

Amnestia w ZSRR
Z okazji 50 rocznicy ZSRR, w 

z Związku PaHTteckim ogłoszono 
częściową amnestię.

„Kosmns-5A?“ nn orbicie
W czwarta, 28 bm. wystrzelony

czasami same zestrzelone, też 
przynoszą śmierć. W środę 
przed północą widziałem, jak 
jaskrawym światłem zapłonął 
na niebie samolot trafiony ra­
kietą. Runął na ziemię w od­
ległości kilkuset metrów wzbi 
jając ogromną łunę. Wkrótce 
dowiedziałem się, że był 
to bombowiec strategiczny 
„B-52”. Spadł na ulicę Hoang 
Hoa Than, uderzając o dom, 
który natychmiast stanął w 
płomieniach. Kiedy tam do­
tarłem rano, dwupiętrowy bu 
dynek był już doszczętnie 
spalony. 7einęła w nim 23- 
letnia Le Kim Huong wraz z 
matką. Dziewczyna przyjecha­
ła do Hanoi na świąteczne 
wakacje z dalekiego Buda­
pesztu. gdzie studiowała na 
wydziale elektrycznym poli­
techniki. W styczniu miała 
powrócić na Węgry.

Korespondencję kończę przy 
nieustającym akompaniamen­
cie wybuchów bomb: nalot 
jeszcze trwa. (PAP)

Nowy incydent 
wojny dorszowej"

został
„kosmos-Ma*.

Związku Radzieckim
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Jak zakomunikowała straż 
ochrony wybrzeża Islandii, 
łódź patrolowa tego kraju od­
cięła w środę sieci brytyjskie­
go kutra, który łowił ryby w 
obrębie 50-milowego ustano­
wionego przez Islandię ochron 
nego pasa połowów.

Według dalszej informacji 
islandzkiej straży przybrzeż­
nej. w czwartek brytyjski 
trawler „Brucella”. dokonują­
cy połowów w pobliżu wscho­
dniego wybrzeża Islandii, ude­
rzył w rufę islandzkiej łodzi 
natrolowej i zniszczył jej bur­
tę. Jak poinformowała straż 
przybrzeżna. „Brucella” znaj­
dowała się wewnątrz 50-milo­
wego pasa wód.



Rosną nasze dochody
Stare porzekadło głosi, że pieniądz jest okrągły, więc ciągle 

się toczy; z banku do kas zakładowych, stamtąd do portfe­
li pracowników, potem do sklepów, a następnie znowu do 

banku. Kto siedzi w banku, ten najlepiej wie, ile kto bierze pie­
niędzy i co z nimi robi: ile wydaje i ile oszczędza?

Z obliczeń bankowców wynika, że w listopadzie, pieniężne przy­
chody ludności Wielkopolski były o 15,6 procent większe niż przed 
rokiem. W rozbiciu na grupy i rodzaje wypłat wyglądało to na­
stępująco:

— Wynagrodzenia za pracę w gospodarce uspołecznionej były 
o 8,8 procent większe, niż w listopadzie ubr.,

— Przychody rolników za sprzedane produkty były o 18,9 pro­
cent większe,

— Przychody rzemiosła z tytułu jego kooperacji z gospodarką 
uspołecznioną wzrosły o 22,1 procent,

— Wypłaty kredytów udzielonych ludności na różne cele wzrosły 
o 49,9 procent

Nie należy oczywiście mylić przychodów rolników i rzemieślni­
ków z czystym zyskiem. Znaczną część otrzymanych pieniędzy wy­
dają oni bowiem na nawozy, maszyny, narzędzia, surowce, remon­
ty zabudowań itp. Niemniej liczby te wskazują na wyraźne ożywie­
nie całej gospodarki i nienotowane od lat tempo poprawy mate­
rialnej sytuacji wszystkich warstw ludności.

I jeszcze jedno zjawisko. W listopadzie tempo wzrostu wydatków 
— 18,7 procent, było większe od przychodów — 15,6 procent. 
Oznacza to, że ludzie czynili większe zakupy z oszczędności 
zgromadzonych w poprzednich miesiącach. W listopadzie ku­
puje sie bowiem zazwyczaj węgiel, ziemniaki, ciepłą odzież, obu­
wie i inne artykuły na zimę.

Jak ten bilans przychodów I wydatków ukształtuje się za cały 
1972 rok? Wiele wskazuje na to, że przychody określone zosta­
ną na poziomie 13—14 procent, a wydatki — 12 procent wyż­
szym niż w roku 1971. (pch)

W trosce o ludzi starszych Sukces załogi „Jelcza"

Dotyczy 83 procent ludności kraju

Usprawnienie działania 
aparatu ubezpieczeniowego

Ubezpieczeniem społecznym objętych jest 83 proc, ludno­
ści kraju. Na cele ubezpieczeń wyda się w br- ponad 60 mld 
zł. Tylko te dwie liczby wystarczą, by uświadomić sobie, jak 
wielkie znaczenie społeczne i ekonomiczne ma sprawne dzia­
łanie aparatu ubezpieczeniowego.
W najbliższych latach waga 

tego problemu będzie jeszcze 
bardziej się zwięks-^ć wraz z 
dalszym naturalnym wzrostem 
liczby korzystających z ochro­
ny ubezpieczeniowej oraz prze 
widywanym obejmowaniem tą 
ochroną następnych grup lud­
ności.

O programie zmierzającym 
do dalszego polepszenia i us­
prawnienia obsługi ubezpieczo 
nych poinformowano 28 bm. 
na konferencji prasowej Mi­
nisterstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych oraz ZUS. Przewi­
duje on m. in. zakrojony na 
szeroką skalę program porząd­
kowania przepisów ubezpieczę 
niowych. Prace te w przysz­
łym roku dotyczyć będą świad 
czeń z tytułu wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych, 
świadczeń chorobowych i ab­
sencji chorobowej oraz ochro­
ny rodziny i macierzyństwa.

Proces ' ten obejmie rów­
nież niektóre problemy z in­
nych działów ubezpieczeń. M. 
in. mają być uelastycznione — 
z korzyścią dla zainteresowa­
nych — przepisy normujące 
sprawę „zawieszalności” eme­
rytur w przypadku podjęcia 
pracy zarobkowej.

Uwieńczeniem całości tych 
prac będzie kodeks ubezpie­
czeń społecznych.

Zaawansowane są zmiany or 
ganizacyjne, które zbliżą apa­
rat ZUS do ubezpieczonych i 
pozwolą lepiej rozwiązywać 
ich problemy.

Równocześnie ma być zwięk

HUMOR 1 SATYRA

szony nadzór nad obsługą ubez 
pieczonych przez zakłady pra­
cy- Chodzi tu zwłaszcza o kon 
sekwentne przestrzeganie za­
sady, że nie może być przerwy 
między wypłatą ostatniego wy 
nagrodzenia pracownika od­
chodzącego z zakładu a pierw­
szą wypłatą emerytury lub ren 
ty. (PAP)

Rozwijamy międzynarodowe 
kontakty handlowe i kooperacyjne

Jeszcze w tej 5-latce powstaną

specjalne domy dla emerytów
Jak poinformowało Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw So­

cjalnych w przygotowaniu są projekty aktów prawnych zo­
bowiązujące do szerszego uwz giędniania potrzeb emerytów 
i rencistów w nowo powstających osiedlach mieszkaniowych, 
zarówno spółdzielczych, zakładowych, jak i z budownictwa 
rad narodowych.
Chodzi tu nie tylko o spe­

cjalne zaprojektowanie miesz­
kania, lecz także o zapewnie-

Komandosi palestyńscy 
opanowali ambasadę 
Izraela w Bangkoku
W nocy ze środy na czwartek 

czterech członków palestyńskiej 
organizacji ekstremistycznej „Czar 
ny Wrzesień" opanowało budynek 
ambasady izraelskiej w Bangkoku 
(Syjam), zatrzymując przebywają 
cych tam 6 obywateli izraelskich. 
Wśród zatrzymanych znalazł się 
też ambasador Izraela w sąsiedniej 
Kambodży, który przypadkowo te­
go dnia przebywał w stolicy Sy­
jamu.

W zamian za uwolnienie zakład 
ników, członkowie organizacji 
„Czarny Wrzesień” domagali się 
wypuszczenia na wolność z więzień 
izraelskich 36 bojowników pales­
tyńskiego ruchu oporu, a m. in. 
Japończyka Kozo Okamodo — u- 
czestnika zamachu z 30 maja br. 
na lotnisku Lod. Komandosi zagro 
zili, iż wysadzą w powietrze gmach 
ambasady, jeśli ich żądania nie 
zostaną zaakceptowane przez rząd 
w Tel-Awiwie do godziny 2.00 cza 
su warszawskiego w piątek.

W czwartek wieczorem po 10 go­
dzinach rokowań, w których u- 
czestniczył ambasador egipski w 
Bangkoku. Mustafa El-Assawi, 
zamachowcy zgodzili się zwolnić 
zakładników otrzymawszy obiet­
nicę, iż „cało i zdrowo” zostaną 
przewiezieni do Kairu. (PAP)

nie w nowych osiedlach odpo­
wiednich usług i urządzeń, któ 
re ułatwią ludziom w pode­
szłym wieku prowadzenie sa­
modzielnego gospodarstwa do­
mowego, W pobliżu osiedli ma 
ją być też usytuowane ośrod­
ki zdrowia.

Niezależnie od tego projek­
tuje się budowę domów spe­
cjalnie przeznaczonych na pen 
sjonaty dla emerytów i ren­
cistów. Pierwsze z nich pow­
staną jeszcze w bieżącej 5-lat­
ce. W pensjonatach tych mają 
być wyłącznie mieszkania 1- 
i 2- osobowe, tak wyposażone, 
by ich lokatorzy mogli samo­
dzielnie prowadzić gospodar­
stwo. Do ich dyspozycji bę­
dzie również miejscowa stołów 
ka (dietetyczna). Każdy pensjo 
nat wyposażony zostanie w ga 
binet lekarski, pokój pielęg-

cistów (mających własne osz­
czędności, korzystających z po 
mocy rodziny lub macierzyste­
go zakładu pracy) nie oznacza 
zmniejszania rozmiarów budów 
nictwa domów opieki społecz­
nej — dla ludzi niezaradnych 
fizycznie i finansowo.

Zakłada się, że pensjonaty 
dla emerytów i rencistów pow 
staną do 1980 r. w najwięk­
szych aglomeracjach miejskich 
oraz w intensywnie rozwijają­
cych się ośrodkach przemysło­
wych.

Projekt ten został opracowa 
ny w Ministerstwie Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych.

PAP

Liga Kobiet 
uczestniczy w realizacji 
uchwał VII Plenum KC

niarki, klub.
Oczywiście 

pensjonatów, 
rzecz jasna, 
sytuowanych

budowa takich 
przeznaczonych, 

tylko dla lepiej 
emerytów i ren-

Dobra sytuacja 
pieniężno-rynkowa
Dokończenie ze str. 1

one o ok- 9,5 proc, w stosunku 
dc I kwartału br. przy czym 
znów wydatnie wzrosną do-
chody zatrudnionych w 
darce uspołecznionej 
10.4 proc.). Zakłada się 
zwiększenie wypłat z 
świadczeń społecznych

gospo- 
(o ok.

także 
tytułu 

(o 11,9
proc.) i dochodów ze sprzeda-

20 „Berlietów" 
już gotowych

Pomyślnie wypadł załodze 
Jelczańskich Zakładów Samo­
chodowych licencyjny start w 
produkcji nowoczesnych auto­
busów „Berliet”. 28 bm. sta­
nowiska montażowe zakładów 
opuściły ostatnie (w pierwszej
partii produkcyjnej)
pachnące 
autobusy 
Sprawny 
go etapu 
partii 20 
miejskich

jeszcze 
typu

przebieg 
montażu 
nowych

stanowi

cztery 
lakierem

„PR-lOO". 
końcowe- 
pierwszej 

autobusów 
zasługę
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Witold de Mezer
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Dokończenie ze str. 1 . 
damie, „Dalinco” w Zurychu, 
„Dalco” w Hamburgu. Posia­
damy własny oddział w Bej­
rucie, spółki handlowe „Dal- 
trade” w Nigerii w Lagos, 
„Indopol” w Bombaju, ,.Fal- 
conda Venezolana” w Cara­
cas” i „Dalimpex” w Mon­
trealu.

Trzy nasze spółki produkcyjne 
działają na kontynencie afrykań­
skim — w Nigerii, Kenii, Etiopii. 
Są to wytwórnie narzędzi dla rol­
nictwa i znajdująca się w końco­
wym stadium budowy wytwórnia 
leków w Lagos, której produkcja 
będzie oparta na surowcach pol­
skich.

W maju br. powołane zostało w 
„DAL-u” specjalne biuro koope­
racji, które pomaga w kontakto­
waniu firm zagranicznych z odpo­
wiednimi partnerami w Polsce i 
doprowadzenia do umów koopera­
cyjnych. Obecnie prowadzimy sze­
reg tego typu negocjacji. Dosta­
wy spłacalibyśmy, oczywiście, na­
szą produkcją przy równoczesnym 
kierowaniu na nasz rynek poszu­
kiwanych artykułów. Rozpatruje­
my wraz z przemysłem propozy­
cje kontrahentów zachodnioeuro­
pejskich w sprawie np. koopera­
cji w produkcji urządzeń klimaty­
zacyjno-wentylacyjnych, kopro­
dukcji dźwigów portowych, pro­
dukcji nowoczesnych mebli, syste 
mów ogrzewania itp.

W br. „DAL” — m. in. poprzez 
zagraniczne spółki — włączył się

Nowości 
filatelistyczne

Poczta Polska wprowadza 
do obiegu dwie, różne tema­
tycznie. nowości filatelistycz­
ne. Pierwsza z nich — to hi­
storia jazdy polskiej przedsta­
wiona na 8 znaczkach o war­
tości 20, 40 i 60 gr oraz 1.35, 4. 
4.50. 5 i 7 zł. Znaczki w kolej­
ności przedstawiają: woja 
oiastowskiego z okresu X i 
XI w., a następnie jeźdźców 
od XII do XX w. Projekty 
znaczków opracował art. gra­
fik Ludwik Maciąg.

Dwa znaczki kopernikow­
skie po 1 zł i 1.50 zł wydru­
kowane w rolkach, a nie jak 
dotychczas w arkuszach, prze­
znaczone są do snrzedaży w 
automatach Projekty znacz­
ków opracował art. grafik 
Andrzej Heidrich. (PAP)

w import zakupów przeznaczo­
nych na poprawę zaopatrzenia na­
szego rynku wewnętrznego. Tą 
drogą sprowadzono m. in. szereg 
towarów spożywczych oraz wyro­
bów przemysłowych na potrzeby 
ludności.

W sumie „DAL”, którego dzia­
łalność sięga roku 1937, jest tym 
specyficznym przedsiębiorstwem, 
nie reprezentującym żadnego prze 
mysłu lecz stanowiącym organiza­
cję czysto handlową, która zajmu­
je się nietypowymi transakcjami. 
Są to m. in. transakcje wiązane i 
kompensacyjne, przeprowadzane w 
tych sytuacjach, gdy po stronie 
importu i eksportu występują to­
wary, które znajdują się w gestii 
różnych branżowych naszych 
przedsiębiorstw handlu zagranicz­
nego. W tym przypadku „DAL’ 
pełni swego rodzaju funkcje ko­
ordynacyjne — ustala priorytet za 
kupów i sprzedaży, warunki wza­
jemnej płatności oraz koordynuje 
przebieg dostaw, a także związa­
ne z nimi wzajemne rozliczenia fi 
nansowe. (PAP)

Pogoda sprawia 
przykre niespodzianki
Na północy Iranu zapanowały 

silne mrozy. W rejonie miasta 
Tebriz temneratura spadła do —34 
st. Sparaliżowane zostało życie, 
stanęły fabryki, zamknięto szkoły, 
nie funkcjonuje transport. Fala 
mroźnego powietrza z północy na 
nłynęła również na południe kra­
ju. Na wybrzeżu Zatoki Perskiej 
w okolicy Bender — Abbas tempe­
ratura po raz pierwszy od 14 lat 
spadła do 2 st. powyżej zera.*

Mieszkańców południowego wy­
brzeża Kanady w prowincji Ko­
lumbia Brvtyjska nawiedziła kie­
ska żywiołowa. Gwałtowne ulewy 
i powodzie zatopiły liczne pola, 
zalały piwnice domów, zdewasto­
wały drogi, spowodowały w wielu 
punktach osuniecie się gruntu, 
uszkodziły urządzenia wodociągo­
we i kanalizacyjne. Szczególnie 
dotkliwie ucierpiały miasto Surry 
i południowa część okręgu Van- 
couver. Szkody materialne wyno­
szą wiele milionów dolarów.

*
Dzienhik „Prawda” poinformo­

wał, że z powodu gwałtownego 
Przyboru wody ponad 300 osób zo­
stało odciętych od świata na wy­
spach położonych na Angarze. Rze 
ka zatopiła wvspv. gdzie pracowa­
li robotnicy Ust-Ilińskiej elektrow 
ni wodnej. ♦

Lawina, jaka zeszła w czwar­
tek rano w południowych Alpach 
Francuskich w pobliżu miejscowo­
ści Isola, około 70 km od Nicei, 
spowodowała śmierć 2 strzelców 
alnejskich uczestniczących w mar 
szu patrolowym. (PAP)

ży produktów 
proc.).

Szacuje się, 
kwartału 1973

rolnych (o 8,1

że w ciągu II 
roku ludność

przeznaczy na zakup towarów 
ponad 118 mld zł, a więc o 
blisko 9 mld zł więcej niż w 
I kw. br. Kwota ta znajdzie 
pokrycie w oferowanych przez 
handel wewnętrzny artyku­
łach żywnościowych i prze­
mysłowych, których wartość 
(w porównaniu z I kw. br.) 
zwiększy się o 8 proc.

Utrzymujące się wysokie 
tempo przychodów ludności — 
charakterystyczne dla prowa­
dzonej przez partię i państwo 
polityki przyspieszonego roz­
woju gospodarczego — wyma­
ga zwracania coraz większej 
uwagi zarówno na ilościowe 
zwiększenie produkcji artyku­
łów rynkowych, jak i na wy­
twarzanie wyrobów bardziej 
nowoczesnych. atrakcyjnych, 
na wzbogacanie asortymentu 
towarów.

Istnieje także konieczność 
dalszego rozwoju sieci placó­
wek handlowych i usługo- 
'wych, polepszenia organizacji 
pracy w handlu, gastronomii i 
usługach — dla wydatniejsze­
go podniesienia ooziomu obsłu­
gi klienta- (PAP)

Jednym z najważniejszych 
zadań, jakie stawia sobie Li­
ga Kobiet jest — jak stwier- 
dzono 28 bm. na plenum Za­
rządu Głównego tej organiza­
cji dalsze, pełne uczestnicze­
nie w realizacji treści uchwał 
VII Plenum KC PZPR i tez 
programowych partii.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcać się będzie dalszemu 
rozwojowi wszelkich form 
kształcenia i podnoszenia kwa 
lifikacji zawodowych kobiet 
oraz współdziałania w zakre­
sie rozwoju i usprawnienia 
handlu i usług.

Przedstawiona na posiedze­
niu Prezydium ZG LK infor­
macja o działalności kół ma­
tek LK wykazała, że istnieje 
duże zapotrzebowanie społecz­
ne na tego rodzaju prace ak- 
tywistek LK. Pierwsze koła 
matek powstały w 1967 r. Ich 
zadaniem jest przygotowywa­
nie młodych matek, których 
dzieci mają po raz pierwszy 
przestąpić progi szkolne, do 
zrozumienia wymagań, jakie 
szkoła stawia uczniom i rodzi­
com w zakresie współdziała­
nia w realizacji jej programu 
wychowawczego. (PAP)

szczególnie 40-osobowej gru­
py inżynierów i robotników z 
„Jelcza”, którzy przez ostatnie 
trzy tygodnie bezustannie do­
kładali starań, aby wyposa­
żenie wnętrz, instalacje elek­
tryczne i ogrzewcze nowych 
polskich autobusów były naj­
wyższej jakości.

Próby techniczno-eksploata­
cyjne całej 20-ki nowych pol­
skich autobusów wypadły bar­
dzo dobrze; obecni przy od­
biorze jakościowym przedsta­
wiciele serwisu licencjodawcy 
— zakładów „Berliet” wyra­
żali się z uznaniem o rezulta­
cie pracy jelczańskiej załogi.

29 bm. nowe licencyjne 
autobusy zostaną przekazane 
przedstawicielom gospodarzy 
Warszawy, Katowic i Wro­
cławia dla potrzeb komunika­
cji miejskiej tych miast, a 
wkrótce potem ich walory oce 
nia — już bezpośrednio — pa­
sażerowie.

W roku 1973 załoga „Jel­
cza” wyprodukuje już 280 no­
wych licencyjnych autobu­
sów miejskich. przy czym 
zwiększy się znacznie udział 
zakładów w ich wytwarzaniu.

PAP

Strzelanina
na ulicach Londynu

W centrum Londynu doszło do 
strzelaniny między 5 gangsterami, 
którzy napadli na bank, a polic-
jantem. Jeden z gangsterów 
stał zabitv. a 3 rannych.

Bandytów, którzy zrabowali 25
tysięcy funtów i zranili jednego z 
klientów, zauważył uzbrojony po­
licjant, strzegący sąsiedniego bu­
dynku. Podczas wymiany strza­
łów policjant, mimo, że został ran 
ny w rękę, postrzelił dwóch gang­
sterów. uciekających samochodem.

Samochodowy patrol policji udał 
się natychmiast w pościg za zbie-
gami. Na jednym parkingów
znaleziono zwłoki jednego z rabu­
siów.

PAP

Przed atakiem na Przylądek Horn

Kapitan Baranowski 
naprawia swój jacht
„Polonez” stoi już na brzegu — tak rozpoczął kolejny wywiad te­

lefoniczny dla redakcji sportowej PAP — kapitan Krzysztof Bara­
nowski. O jego wyprawie i ambitnych planach podróżniczych do­
noszą coraz częściej światowe agencje.

Znowu ofiary w Ulsterze

Obniża się morale 
wojsk brytyjskich

Po trzech dniach świątecz­
nego spokoju w Ulsterze na­
stąpił incydent, którego skut­
kiem były dwie ofiary; żołnie-

Na pochylni basenu, jachtowego 
portu Hobart stoi wyciągnięty 
przy pomocy portowego slipu 
smukły kadłub polskiego jachtu. 
Stanem części podwodnej „Polone­
za'’ zainteresował się sam dyrek­
tor miejscowej stoczni, obiecując 
jak największą pomoc. W zasa­
dzie jacht nie ma śladów poważ­
niejszych obrażeń, toteż prace 
tasmańskich szkutników mają za­
pobiec powstawaniu w przyszłoś­
ci, kolejnych krytycznych sytua­
cji. Najbardziej ucierpiało olino­
wanie: wanty, sztagi. salingi oraz 
te miejsca w pokładzie, gdzie 
mocowane są tzw. podwięzie bur­
towe, tj. te części kadłuba gdzie 
mocowane są stalowe liny.

Żeglarz, po ostatnich dramatycz- 
/nych przeżyciach powrócił do nor 
malnej pogody ducha. Święta spę­
dził z rodziną polską zamieszkałą

Przed Baranowskim kolejny 
skok przez Pacyfik zakończony że 
glugą wokół Przylądka Horn.

PAP

Kto zna
tego mężczyznę

rze brytyjskich 
czeństwa” zabili 
nili inną,

Jest to już 667

„sił bezpie- 
1 osobę i ra-

ofiara śmier-
teina w ciągu trzech i pół lat 
nieustannych starć w Irlandii 
Północnej.

Z doniesień prasy brytyj­
skiej wynika, że coraz więk­
szym probleijnem staje się mo­
rale sił zbrojnych używanych 
w Ulsterze w operacjach kar­
nych przeciwko bojownikom o 
prawa obywatelskie w Irlan­
dii Północnej. Liczebność sta­
cjonujących tam wojsk bry­
tyjskich sięga obecnie niemal 
20 tys. ludzi. Pijaństwo, awan­
tury, narkomania i chuligań­
stwo stały się codziennymi 
zjawiskami w życiu garnizo­
nów. (PAP)

w Hobart. 
Kazimierz 
jednego z 
pod Monte

Na wigilję zaprosił go 
Kądziołka — plutonowy 
oddziałów walczących 
Cassino. Było to pierw

sze zaproszenie, a takich propozy­
cji miał nasz żeglarz kilkadziesiąt 
od licznej tamtejszej Polonii. Rów 
nież y noc sylwestrową kapitan 
Baranowski spędzi wśród Pola­
ków. Od dwóch dni jednak nasz 
żeglarz mieszka znowu na jachcie. 
Ma już zgromadzone wszystko co 
potrzeba do normalnego żeglar­
skiego gospodarstwa. Wnętrze ka­
dłuba jest wysuszone, liny i żagle 
sklarowane. Niestety nadal nie na 
deszła z Anglii upragniona prze­
syłka z linami i samosterem.

Za pośrednictwem PAP kpt. Ba 
ranowski pragnie podziękować au 
torom dziesiątków telegramów, se­
tek listów, które przynosi mu co­
dziennie poczta. Jest tak pochło­
nięty pracą, że po prostu nie ma 
czasu na odpisywanie nadawcom 
tej korespondencji, która go tak 
cieszy i wzrusza.

24 listopada 1972 r„ w lesie W 
okolicach Obrzycka, pow. Szamo­
tuły, woj. poznańskie, znaleziono 
zwłoki mężczyzny o nie ustalonej 
tożsamości.

Rysopis denata: wiek około 60 
lat. wzrost 175 cm. tegiej budowy 
ciała, włosy siwe krótko ostrzyżo­
ne („na jeża”) z lekkimi zatoka­
mi czołowymi, twarz owalna z wy 
stającymi kościami policzkowym^ 
oczy niebieskie, brwi łukowate 
ciemne, nos średni. uszy duże 
przylegające, broda lekko wysu­
nięta do przodu, w górnej szczęce 
na czterech zębach metalowe ko­
rony, przy prawej ręce brak koń­
ca małego palca.

Mężczyzna ubrany był w ciemno 
oopielaty sweter z dwoma kiesze­
niami zapinanymi na guziki, na 
prawym rękawie wszyta granato­
wa łatka, flanelową koszule w 
biało-brązowo-żółtą kratę, białą 
trykotowa podkoszulkę z długimi 
rękawami, granatowe snodnie ty­
mi kolejarskiego na szelkach, dłu­
gie białe kalesony z trokami, gra­
natowe płócienne snodenki. popie­
late skarpetv. czarne botki z tka­
niny obszyte skóra, granatowy 
płaszcz zapinany iednorzedowo na 
cztery guziki, popielata wełnianą 
marynarkę zapinaną na trzy zie­
lone guziki.

Zgon mógł nastąpić między 20 a 
22 listopada br.

Osoby mogące udzielić iakichkol 
wiek informacji o wyżej wymie­
nionym mężczyźnie proszone sa o 
skontaktowanie się z Komenda Po­
wiatowa Milicji Obvwatelskiej w 
Szamotułach lub najbliższą jedno­
stką MO. (na)



Nowe oblicze NOT

Dla techników i techniki
Naczelna Organizacja 

Techniczna w Wielko­
polsce zmienia swe ob­

licze. Zaczyna dynamicznie 
rosnąć. W ostatnich 30 miesią 
cach jej szeregi wzrosły z 21 
do 27 tysięcy osób, czyli pra­
wie o 30 procent. Takiego tem 
pa rozwoju w tej organizacji 
jeszcze nie notowano.

Zmienia się też jej struktu­
ra. Od dnia jej reaktywowa­
nia Po wojnie aż d0 1970 ro­
ku w stowarzyszeniach wiel­
kopolskiej NOT liczebnie prze 
ważali inżynierowie. Obecnie 
na każdego inżyniera statysty­
cznie przypada półtora tech­
nika. Wszystko wskazuje na 
to, że te zmiany będą się po­
głębiać.

Przyznanie NOT statusu or­
ganizacji o wyższej użyteczno­
ści publicznej oraz uchwała 
Rady Ministrów (nr 154 z 30 
lipca 1971 roku) nadająca Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej szereg nowych uprawnień 
i przywilejów, wyraźnie pod­
niosły jej społeczną rangę. 
Garną się do niej teraz nawet 
dawni sceptycy, zarzucający 
dotąd NOT-owi „statutową nie 
możność” inicjowania zmian 
w sposobach produkcji. A po­
nieważ około 40 procent wszy 
stkich inżynierów i techników 
wciąż jeszcze jest poza NOT, 
więc baza rekrutacyjna jest 
ciągle zasobna i należy się li­
czyć z dalszym, szybkim, wzro 
stem ilościowym tej organiza­
cji.

DO REDAKTORA
strasu Do siego!

Z okazji nadchodzącego Nowego Roku 1973 pozwalam so­
bie złożyć panu redaktorowi oraz jego sztabowi pracow­

ników najlepsze życzenia pomyślności w pracy społecznej 
oraz w życiu osobistym.

Przy tej okazji chcę wspomnieć o niektórych ludziach, ży­
cząc im za pośrednictwem redakcji, by nie wsiadali do tram­
waju przednim wyjściem, kiedy nawet kobieta z dzieckiem, 
zdąża do tylu w największym szczycie przewozu i nie puka do 
drzwi motorniczemu, aby otworzył jak to czynią niektórzy.

Funkcjonariuszom PKP życzę, aby wreszcie zaprowadzili 
ład i porządek na stacji Poznań — Starołęka, bo chlapa śnież­
na za pasem a przechodzą tędy o wczesnej porze setki ludzi 
zdążających do pracy w dużych zakładach produkcyjnych.

Panom zza kierownicy, głównie zaś posiadaczom taksó­
wek i „Polskich Fiatów", aby widzieli przechodnia na zebrze, 
gdzie nie powinno się spieszyć żadnej ze stron.

Panom ze służby porządku, zwanym dalej SOK-istami, aby 
się bardziej „ujaivniali“ w roku 1973 i zaczęli z energią chro­
nić mienie społeczne w wagonach pociągów osobowych, lokal­
nych i dalekobieżnych. Przecież, panie redaktorze, nie zaw­
sze ktoś przechodzi przez tory nielegalnie, ale za to bez 
przerwy niszczy się osobowy tabor kolejowy, podróżni nie 
mają spokoju w czasie jazdy.

Wreszcie wszystkim życzę zapamiętania raz na zawsze, 
gdzie posiadamy prawą rękę, która od 1 klasy szkoły podsta­
wowej uczyła nas właściwą stroną przechodzić przez jezdnię, 
chodzić należycie po chodnikach ulicznych, wychodzić analo­
gicznie ze sklepów itp.

Do siego Roku! Henryk Deplewski
Poznań

Jeszcze nim umarł po długotrwa­
łej chorobie, w osiemdziesiątym 
dziewiątym roku życia, w prasie 

amerykańskiej dokonano już niejed­
nego obrachunku jego osobowości, 
poziomu intelektualnego — odzierając 
go definitywnie z nimbu wybitnego 
polityka USA i działacza Partii De­
mokratycznej.

Ujawniano z brutalną szczerością, 
jak to się stało, że „hurtownik sze­
lek” został — nawet niejako wbrew 
swym pierwotnie nader ograniczo­
nym ambicjom — wydelegowany 
przez określone kręgi „demokracji 
amerykańskiej” do elity politycznej; 
dzięki komu i czemu został w roku 
1934 senatorem a w dziesięć lat póź­
niej wiceprezydentem. Przypomniano 
też dokładnie, w jakie afery był za­
mieszany i uwikłany, jak komprom’ 
tował się nadużywaniem autorytetu 
prezydenta, np. atakując grubiańs1* 
recenzentów muzycznych za niepo­
chlebne oceny głosu jego córki, po­
noć miernej śpiewaczki.

Jednak to wszystko co powypisy­
wano ostatnio w Stanach Zjednoczo­
nych o Harrym Trumanie w charak­
terze przeddzwonnego — stanowi ra­
czej przyczynkarski materiał do we­
wnętrznych dziejów demokracji 
amerykańskiej. Dla nas zaś Harry 
Truman był przede wszystkim tym 
jej działaczem, który zostawszy na 
skutek śmierci Franklina Roosevelta 
prezydentem USA, a więc również 
kierownikiem zagranicznej polityki 
największego mocarstwa kapitali­
stycznego. wywarł — niestety 
znaczny wpływ na losy całego świata 
po roku 1945

Pozostanie faktem historycznym: to 
właśnie Harry Truman jako prezy-

Polityk zimnej wojny

Harry Truman
dent USA firrrfował „siły historyczne” 
których formą działania stała się zim­
na wojna jako środek do osiągnięcia 
hegemonii USA nad światem. On to 
w memorandum prezydenckim w 
1946 roku, dał wykład celów swych 
przyszłych — jawnie już zimnowo- 
jennych — posunięć:

„Nie możemy się uchylać od odpowie­
dzialności, jaką nakłada na nas pozycja 
najsilniejszego państwa świata (...). Wszel­
kie wysiłki, wszelkie dążenia, cały rozum 
naszego rządu i narodu powinny być skon­
centrowane na wykonaniu jednego zada­
nia: na wywarciu maksymalnego wnływu 
na rozwój wydarzeń międzynarodowych”. 
Natomiast w swych pamiętnikach napisał 
jeszcze bardziej szczerze: „Byłem przeko­
nany. że Rosja znacznie lepiej zrozumie 
twardy i zdecydowany język, niż dyploma­
tyczne uprzejmości”.

Zresztą był zwolennikiem „twarde­
go i zdecydowanego języka” wobec 
Związku Radzieckiego i wszystkich 
nie zamierzających podporządkować 
się hegemonii i dyktatowi USA, 
znacznie wcześniej. Juz 20 kwietnia 
1945 roku, zaledwie w tydzień po 
śmierci Roosevelta, wówczas, kiedy 
trwała jeszcze operacja berlińska, a 
Hitler oczekiwał w podziemiach 
Reichskanzlei na antyradziecki roz­
łam koalicji, zapowiedział gronu 
swych współpracowników: „Zamie­
rzam być twardy w moich stosunkach 
z rządem radzieckim”.

Wprawdzie Truman zdawał sobie 
sprawę z tego, że sojusz ze Związkiem 
Radzieckim jest niezbędnym czynni­

Dynamiczny rozwój średniego 
szkolnictwa zawodowego — techni­
ków i liceów — z każdym rokiem 
powiększa liczbę techników ta- 
trudnionych w gospodarce: w 
Wielkopolsce — w tempie około 6 
— 7 tysięcy osób rocznie. Ludzie 
ci będą chcieli odnawiać swą wie­
dzę, więc zapewne przyjdą do 
NOT. Ich przewaga liczbowa w tej 
organizacji będzie zatem rosła. 
Trzeba więc w porę dostosować 
do nich i bazę materialną organi­
zacji, i jej styl pracy.

Widać na przykładzie wyraź 
nie, że główne centrum życia 
organizacji w Wielkopolsce — 
poznański Dom Technika — 
już trzeszczy w szwach. Już 
nie mieści wszystkich chęt­
nych do wymiany myśli i po­
szerzania wiedzy. Nowe Cen­
trum Techniki ŃOT — mówi 
się, że przy społecznym i 
składkowym udziale zaintere­
sowanych ma ono stanąć na 
terenie dawnego ZOO, prze­
noszonego obecnie nad Jezio­
ro Maltańskie — powinno być 
lepiej wyposażone w urządze­
nia szkoleniowe dla techników 
i inżynierów, niż obecny Dom 
Technika, w którym dominują 
tablice i kreda. Pożądane by­
łoby też, by mniejsze centra 
techniczne powstały w takich 
miastach, jak Konin, Ostrów, 
Piła i Gniezno. Bo Kalisz już 
zbudował sobie Dom Techni­
ka. Jego otwarcie nastąpi w 
styczniu.

Słychać też głosy domagają 
ce się m. Łn. stworzenia sieci 
studiów podyplomowych dla 
techników (obecnie organizuje

się je tylko dla inżynierów), 
uwzględnienia w całym dotych 
czasowym mechanizmie do­
kształcania w NOT — w od­
czytach, konferencjach teore­
tycznych, sympozjach nauko­
wych, kursach specjalistycz­
nych — zainteresowań i po­
trzeb techników. Wtedy będą 
oni mogli bardziej aktywnie 
uczestniczyć w działalności or 
ganizacyjnej i gospodarczej. 
Przyczynią się do zdynamizo­
wania pracy wielkopolskiej 
NOT.

Wszyscy stwierdzają, że w na­
szym regionie nabiera ona ostat­
nio wigoru 1 rozmachu. W ciągu 
ubiegłych 2,5 lat stworzono w 
NOT nowe i rozszerzono stare ko­
ła zainteresowań naukowo-tech­
nicznych, żeby wymienić tylko Ko 
mitet Inżynierii Ochrony Środo­
wiska Człowieka, Komitet Ergono­
mii, czy też Komitet Automatycz­
nego Przetwarzania Informacji. 
Rozwinięto ruch nowatorstwa, 
współzawodnictwo w wynalazczo­
ści o nagrody NOT i Turnieje Mło 
dych Mistrzów Techniki. Poznań­
ska NOT była gospodarzem VI 
Kongresu Techników Polskich i 
zorganizowała szereg ważkich kon 
ferencji naukowych o znaczeniu 
międzynarodowym. Podniosła 
wreszcie kwalifikacje zawodowe 
(na kursach) prawie 20 000 pracow 
ników gospodarki.

Jednak potrzeby są dużo 
większe, szczególnie jeśli u- 
względnić aspiracje Wielkopo­
lan do przodowania w kraju 
pod względem kultury prze­
mysłowej i rolnej, jąkości 
dróg, architektury miast, wy­
gody mieszkań i obfitości 
wszelakich usług.

W niektórych przypadkach, dzię 
ki wysiłkom branżowych środo­
wisk technicznych, te aspiracje są 
rzeczywistością. Wielkopolska sły­
nie np. z wysokiej kultury rolnej, 
obfitości taniej energii elektrycz­
nej, z dobrych wódek, szynek, 
jaj i masła. Poznańskie silniki 

> okrętowe, a także niektóre typy 
obrabiarek, baterii, urządzeń łącz 
ności i wyposażenia fabryk — 
znane są w Europie ze swej nie­
zawodności.

Teraz chodzi o to, żeby ta­
kich dziedzin życia i produk­
tów szybko przybywało. Na­
czelna Organizacja Technicz­
na będzie tu miała dużo do po 
wiedzenia. To jej członkowie 
konstruują przecież nowe wy­
roby, projektują nowe domy i 
nadzorują ich budowę. To 
NOT-owcy są najczęściej dy­
rektorami przedsiębiorstw, 
głównymi inżynierami i tech­
nologami. Niemal z reguły też 
kierują oni mniejszymi lub 
większymi zespołami ludzi, 
mają więc olbrzymi wpływ na 
kształtowanie społecznej i go­
spodarczej rzeczywistości.

Teraz, gdy NOT tak burzli­
wie rośnie i zmienia swą struk 
turę, trzeba mieć to wszystko 
na uwadze, zwłaszcza pro­
blem ludzi nowych w tej or­
ganizacji.

PIOTR CHOJNACKI

kiem zwycięstwa nad Japonią; stąd 
więc w czasie Poczdamskiej Konfe­
rencji nie zerwał jeszcze z linią wy­
tyczoną przez Roosevelta. Ale nie za­
wahał się przed niepotrzebnym jeśli 
chodzi o losy wojny z Japonią, będą­
cym natomiast antyradziecką demon­
stracją, amerykańskiej „supersiły”, 
zrzuceniem bomb atomowych na Hi­
roszimę i Nagasaki.

To w jego obecności już w marcu 
1946 roku Winston Churchill oddał w 
Fulton „pierwszy strzał zimnej woj­
ny”, atakując poczdamskie granice za­
chodnie Polski. I wreszcie w7 marcu 
1947 roku, wykorzystując niepowo­
dzenia brytyjskie w dwuletniej roz­
prawie z narodowo-wyzwoleńczym 
ruchem greckim — Truman osobiście 
proklamował nową politykę, „jaką 
Stany Zjednoczone powinny prowa­
dzić odtąd w świecie”. Przeciwsta­
wiając dramatycznie, w duchu nie­
przejednania, walkę dwóch ideologii, 
dwóch ustrojów, dwóch „stylów ży­
cia” — obwieścił aktywne wkrocze­
nie Stanów Zjednoczonych na arenę 
dziejową, aby pomóc w zwycięstwie 
ideologii i ustroju kapitalistycznego.

„Sądzę — wyłożył pierwszą z zasad 
„doktryny Trumana” — że polityka Sta­
nów Zjednoczonych powinna polesrać na 
popieraniu wolnych narodów, które sta­
wiają opór próbom ujarzmienia ich prz^r 
uzbrojona mniejszość lub nacisk z ze­
wnątrz”. Nawet ieśli owa zasada działania 
L'SA jako żandarma świata ubrana zosta­

Drukujemy kolejną z prac 
nagrodzonych w rozstrzygnię­
tym niedawno konkursie „Gło 
su Wielkopolskiego" i Zarzą­
du Wojewódzkiego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na relację z póbytu 
w ZSRR. Relacja Jerzego Sło 
wińskiego została skrócona 
w redakcji.

II 7 okresie ostatnich 8 lat 
y > wielokrotnie przebywa­

łem służbowo w Związ­
ku Radzieckim. Tylko w sto­
licy Kraju Rad spędziłem w 
sumie ponad 120 dni. Odwie­
dzałem Moskwę w czasie go­
rącego i suchego lata, jak rów­
nież podczas 35-stopniowych 
mrozów i metrowych opadów 
śniegu. Poznałem zwyczaje i 
wyposażenie kilkunastu hoteli, 
m. in. takich jak: „Rossija”, 
„Pekin”, „Leningradzki”, „War 
szawa”, „Ostankino”. Posiłki 
spożywałem w najróżniejszych 
restauracjach i jadłodajniach, 
delektując się niejednokrotnie 
wykwintnymi potrawami z bo­
gatej kuchni rosyjskiej, gru­
zińskiej czy kazachskiej. Ucze­
stniczyłem w wielu spektak­
lach teatralnych i koncertach, 
zwiedziłem kilka muzeów i 
wystaw, podziwiałem zabytki 
kultury i rozmach nowoczes­
nego budownictwa.

Zapotrzebowanie na kultu­
rę, teatr i oświatę jest ogrom­
ne. Dziesiątki czytających pa­
sażerów w metrze, w autobu­
sach i tramwajach, to szcze­
gół już na ogół znany. Przed­
sprzedażą biletów na koncer­
ty i wystawy oraz do teatrów 
zajmuje się kilkadziesiąt — a 
może i -set — osób: bilety na­
być można więc na stacjach 
metra, w przejściach podziem­
nych, w bardziej ruchliwych 
punktach ulicznych, nie wspo­
minając o specjalnych kasach. 
(Nie spotkałem się z przypad­
kiem biletów podwójnych na 
to samo miejsce). A może u 
nas wprowadzić takie rozwią­
zanie sprzedaży biletów (nie­

Na Trasie Łazienkowskiej

Pierwsze mrozy nie osłabiły tempa prac przy budowie Trasy 
Łazienkowskiej w Warszawie. Na szeregu odcinków nowego 
szlaku komunikacyjnego wykonawstwo wyprzedza harmono­
gramy. Dotyczy to także rejonu budowy nowego mostu, Na 
zdjęciu: filary mostu na przyczółku praskim. W głębi widocz­

ne filary wznoszone w nurcie Wisły.
CAF — fot. Rosiak

MOJE SPOTKANIE Z KRAJEM RAD

Czas ma 
cenę najwyższa

które kioski „Ruchu”, punkty 
„Toto-Lotka” itp.). Uniknie się 
straty czasu na specjalne „wy 
pady” do centrum miasta 
(„Orbis” lub kasa przybytku 
kultury) po bilet na koncert 
lub do teatru- Sądzę, że było­
by to interesujące rozwiąza­
nie dla mieszkańców Rataj, 
Winograd, Górczyna, Dębca i 
innych bardziej oddalonych od 
centrum dzielnic.

Metro moskiewskie jest 
przykładem kapitalnej infor­
macji. Na każdej stacji znaj­
dują się napisy informujące 
skąd odjeżdżają i dokąd zdą­
żają autobusy bądź tramwaje, 
gdzie znajdują się ważniejsze 
obiekty kulturalne, handlowe 
itp. Takiej informacji brakuje 
na naszych dworcach. Szcze­
gólnie dotyczy to Poznania.

Rozmach budownictwa rzu­
ca się w oczy niemal na każ­
dym kroku. Z okazji 55 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej i 50-lecia Kraju Rad wie­
le obiektów zostało odnowio­
nych, pobudowano nowe przej­
ścia podziemne, oddano do 
użytku dalsze obiekty kultural 
ne i handlowe, zainstalowano 
artystyczno-reklamowe oświet­
lenie centralnych rejonów 
Moskwy. Realizacja planu prze 
budowy i rozbudowy Moskwy 
wymaga niejednokrotnie usu­
nięcia starych, zniszczonych bu 
dynków. Nikt jednak nie bawi 
się tutaj w rozbieranie domów 
metodą: cegiełka po cegiełce. 
Czas ma cenę najwyższą. Po 
odpowiednim zabezpieczeniu 
okolicznych obiektów, dokonu­
je się wyburzeń przy pomocy 
precyzyjnie założonych ładun­

ła we frazesy o popieraniu „wolnych na­
rodów” a ruch wyzwoleńczy określony 
„uzbrojoną mniejszością’’ — rozwój . wy 
darzeń dawno zdemaskował obłudę tej no­
menklatury. Któż w Grecji, która w na­
stępstwie realizacji doktryny Truman." 
pierwsza padła ofiarą żandarmskiego dyk­
tatu i wciąż dławiona jest przez reżim 
pułkowników, nie łączy tragedii tego kra­
ju z osobą zmarłego teraz eksprezvdenta 
I któż nie dostrzega w dramacie wietnam­
skim — choć zawinionym bezpośrednie 
już przez innych — pochodnej właśnie 
owej żandarmskiej doktryny Trumana.

W ślad za zasadą żandarmskiej in­
terwencji, sformułowana została 
strategia „powstrzymywania komu­
nizmu”, której stosowanie miało do­
prowadzić do likwidacji komunizmu. 
Jej rezultatami były NATO, rozbicie 
Niemiec, podsycanie rewizjonizmu 
zachodnioniemieckiego i odrodzenie 
militaryzmu w NRF — wszystko to, 
co zatruwało atmosferę międzynaro­
dową nawet po roku 1953, kiedy Tru­
man przestał być prezydentem USA. 
To wszystko, co stanowiło zagrożenie 
ludzkości zagładą w wyniku global­
nego konfliktu atomowego. Co wyma- 

,galo także od nas niemałych wysił­
ków i wyrzeczeń, by przeciwstawić 
się siłom, których reprezentantem był 
w latach 1945—1953 Truman. pozba­
wić je szans skutecznego działania i 
realizacji zamierzonych celów, zmu­
sić do rozsądku i przyjęcia za podsta­
wę stosunków między państwami o 
różnych ustrojach, zasady normaliza­
cji i pokojowego współistnienia.

Tak oto Harry Truman dożył swej 
klęski. Wszystko, czym zapisał się 
jako nowator w polityce amerykań­
skiej okazało się bankruckie i potę­
pione przez ludzkość. Niestety — na­
wet po jego śmierci wciąż cierpi Gre­
cja, cierpi Wietnam.

ZSZ

ków wybuchowych. Potem na 
plac wchodzą koparki i samo- 
chody-wywrotki. Po kilkuna­
stu dniach teren przygotowa­
ny jest do stawiania nowego 
obiektu lub budowy arterii ko­
munikacyjnej. Sam obserwo­
wałem kilka lat temu z hotelu 
„Warszawa” jak w ciągu oko­
ło 10 dni zniknęło z powierz­
chni ziemi 5-kondygnacyjne 
gmaszysko, a pracowało przy 
tym zaledwie kilka osób. Gdy 
zapytałem kiedyś zatrudnione­
go tam operatora koparki czy 
nie szkoda tych cegieł, odpo­
wiedział krótko: „bardziej 
szkoda czasu potrzebnego na 
rozbiórkę, oczyszczenie, ukła­
danie i transport cegieł”. Coś 
w tym prawdy chyba jest. 
Trudno mi się więc pogodzić z 
faktem ogłaszania przetargów 
na rozbiórkę budynków przy 
ulicach: Piekary, Naramowic- 
kiej itp. O technice precyzyj­
nych wyburzeń przekonaliśmy 
się przy przebudowie Kaponie- 
ry. Warto więc chyba i ten pro 
blem rozważyć -i skorzystać z 
doświadczeń radzieckich-

O dobrym zaopatrzeniu i 
dogodnych dla ludzi pracy go­
dzinach otwarcia sklepów wie­
lokrotnie już pisano. Warto mo 
że jedynie zasygnalizować 
wprowadzony przez handel sys 
tem składania u przedstawi­
ciela sklepu zamówień na arty­
kuły żywnościowe bezpośred­
nio w fabryce. Rano — zamó­
wienie, po południu — odbiór 
towaru (paczek). Dodatkowa 
opłata za to ułatwienie jest mi 
nimalna. Sądzę, że taką inno­
wację — podobnie jak w ZSRR 
— kobiety pracujące przyję­
łyby u nas z zadowoleniem.

Jeśli już mowa o handlu, to 
pragnę podkreślić, że zastano­
wił mnie inny dość znamienny 
fakt. Nie spotkałem w ZSRR 
sklepu zamkniętego z powodu 
choroby, urlopu, szkolenia czy 
po prostu braku personelu. Nie 
od razu uzyskałem odpowiedź 
na dręczące mnie pytanie. Do­
wiedziałem się jednak, że w wy 
niku wykonania planu sprze­
daży przez dany sklep lub 
stoisko w domu towarowym, 
należna personelowi premia 
jest dzielona między rzeczy­
wiście zatrudnionych w da­
nym okresie. Niedawno czyta­
łem na łamach „Prawdy” o 
konieczności rozpowszechnie­
nia tego systemu w Związku 
Radzieckim. A może i w Pol­
sce?

Handel zagraniczny odgrywa 
w rozwoju niemal każdego kra 
ju szczególną rolę. Z tego fak­
tu zdaje sobie doskonale spra­
wę kierownictwo resortu, 
przykładając szczególną wagę 
do systematycznego podnosze­
nia kwalifikacji handlowców, 
rzeczoznawców i innych spe­
cjalistów handlu zagraniczne­
go. Dowodem tego jest fakt 
organizowania 2—3 letnich stu 
diów podyplomowych dla eko­
nomistów (ogólnotechnicznych) 
i inżynierów (ekonomicznych). 
Mało, w czasie godzin pracy co 
najmniej 3 razy w tygodniu 
organizowane są zajęcia obej­
mujące naukę języków obcych. 
Do handlu zagranicznego tra­
fiają zresztą przeważnie ludzie 
Dosiadający odpowiednie przy­
gotowanie i staż pracy.

Ramy pracy konkursowej 
nie pozwalają na szersze przed 
stawienie innych jeszcze cie­
kawych rozwiązań, bądź doś­
wiadczeń radzieckich. Na ko­
niec wspomnę jedynie o tym, 
że nie do pomyślenia jest — 
na ile się miałem okazje prze­
konać — aby lekcje wychowa­
nia fizycznego odbywały się w 
korvtarzach lub salach lekcyj­
nych. co tak często u nas de- 
ne’-wuie rodziców, że zimą każ 
dy wolny plac, podwórko czy 
dziedziniec szkolny wykorzy­
stywany jest na urządzenie lo­
dowiska. że wszelkie wybryki 
chuligańskie — nieliczne zresz­
tą — ostro piętnuje prasa.

Konkurs osłoszony przez 
.Głos Wielkonolski” uwa­

żam za bardzo pożytecz­
ny i w przyszłości warto 
Domyśleć o zorganizowaniu 
nodobnych dotyczących sno- 
strzeżeń z krajów<naszec»o obo­
zy iak i krajów kapitalistycz­
nych*

JERZY NOWIŃSKI
Poznań
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Od nowego roku Praca Nauka

Kto i ile będzie płacił 
za ulepszenie autocasco?

Przyjmę pracowników do 
warsztatu instalacyjnego 
c. o., wodno-kan. Poznań, 
ul. Winogrady 8. 33245g
Stała pomoc do dziecka
potrzebna zaraz. Osiedle
Rzeczypospolitej 65 m. 7
(Rataje). 33169g
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo. Grzejszczak 
Kobylniki k. Kiekrza, po-
wiat Poznań. 33166g

nowość dla posiadaczu^
SAMOCHODOM/

Centrala PZU przygoto­
wała reformę ubezpie­
czenia samochodowe­

go autocasco, która to refor­
ma ma wejść w życie od 1 
stycznia 1973 r. Zamiast do­
tychczasowych 3 wariantów 
polis (I — z udziałem włas­
nym 500 zł, II — 3,5 tys. zł, III 
— 6 tys. zł) PZU wprowadza 
tylko 2 warianty. Pierwszy 
przewiduje udział właściciela 
w szkodzie do 10 proc., mini­
mum 1 tys. zł, drugi — do 10 
proc., minimum 5 tys. zł.

Wchodzi też w życie nowa 
taryfa opłat. Wysokość skład­
ki będzie zależeć od kraju po­
chodzenia wozu i pojemności 
skokowej cylindrów. Tylko 
w odniesieniu do polskich po­
jazdów operować się będzie 
marką.

Oto wariant nowej taryfy (wa­
riant Tl ma składki o 50 proc, 
niższe): Mikrus — 1500 zł (II — 
750). Syrena, Fiat 12fi — 2 tys. zl 
fil — 1000 zł), Warszawa — 3 tys. 
rł (II — 1500 zł), Fiat 125p — 4 tys. 
sł dl - ! tys. zł).

głym już 94,9 proc. Przewidu­
je się, że w tym roku na ok. 
300 min. zł składek z auto­
casco, wypłaty odszkodowań 
sięgną 290 min. zł.

Zróżnicowanie wysokości skła­
dek zależnie od kraju pochodze­
nia pojazdu wynika z analiz prze 
prowadzonych przez PZU. Wyka­
zały one, że za uszkodzenia wo­
zów produkcji zachodniej płacą 
„syrenko wieże*’, „trabanciarze”, 
słowem posiadacze najskromniej­
szych samochodów. Na odszkodo­
wania dla właścicieli polskich po­
jazdów przeznaczono 87 proc, 
wpłaconych przez nich składek, 
dla właścicieli samochodów pro­
dukcji krajów RWPG — 98 proc. 
Wypłaty odszkodowań dla osób 
mających samochody zachodnie, 
pochłonęły 160 proc, wniesionych 
przez nich składek. Aby uniknąć 
podobnych dysproporcji, w obec­
nym układzie taryfowym wyso­
kość składek wzrasta średnio przy 
wozach polskiej produkcji o 25 
proc., krajów demokracji ludowej 
— o 65 proc., krajów zachodnich 
— o 100 proc.

Nowa taryfa w większym 
stopniu, niż dotychczas ma

sokości na rok 1973 mogą opłacić 
posiadacze polis z terminem waż­
ności do 31 stycznia 1973 roku, a 
także osoby, które jeszcze auto­
casco nie miały. Jedni i drudzy 
powinni jednak opłacić należną 
składkę do 31 bm. Można tę skład­
kę wpłacać ratami, pod warun­
kiem, by I rata wyniosła 40 pro­
cent składki. Drugą ratę i na­
stępne, po 20 procent, płaci się w 
odstępach miesięcznych, również 
według dotychczasowej taryfy, 
chociaż wpłaty następować będą 
w 1973 roku.

„Bezszkodową” jazda, uprawnia­
jąca do bonifikaty w składkach 
za autocasco w 1973 roku liczy się 
od kolejnych, bezszkodowych, 
rocznych okresów ubezpieczenia 
autocasco przed 1. I. 1973 r. Jeżeli

Półroczny Kurs Stenogra­
fii i Kurs Pisania na Ma­
szynie, organizuje w sty­
czniu 1973 r. Stowarzysze­
nie Stenografów 1 Maszy­
nistek w Poznaniu. Zgło­
szenia w sekretariacie — 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-33. 33048g
Uczę matematyki (godzina 
25 zl). Strzelecka 30 m. 10. 
____________________ 33117g

Sprzeda?
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór, pole­
ca Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

28976g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Wójcie
cha 8. 9471-K1

autokit^ ,
to nowy doskonały środek do uszczelniania nadwozi samo­
chodów i łączy blach, produkowany przez nasze Zakłady. 
AUTOKIT posiada formę wałeczków o średnicy około 8 mm, 

długości 350 mm i opakowany jest w estetycznych 
firmowych kartonach po 0,5 kg i 1 kg.

AUTOKIT kupić można we wszystkich sklepach z artykuła-
mi chemicznymi. Cena detaliczna 1 opa­
kowania: 0,5 kg — 38 zł, 1 kg — 68 zł.

Jedyny producent:
KRAKO /SKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU GUMOWEGO
KRAKÓW, ul. Rzeźnicza 22

Pojemność skokowa Samochody krajów 
RWPG i Jugosławii

Samochody
innych krajów

I wariant 
(tys. zł)

I wariant 
(tys. zł)

I wariant 
(tys. zł)

wariant 
(tys. zł)

poniżej 600 cm1 2,5 1,25 3 1,5
od do poniżej 850 cm’ 3 1.5 4 2
ed 850 „ „ 1.100 cm’ 3,5 1,75 4,5 2.25
od 1.100 „ „ 1.600 cm’ 4 2 5 2,5
Od 1.600 „ „ 2.200 cm’ 5 2,5 6 3
Od 2.200 „ „ 2.8no cm’ 5,5 2,75 7 3,5
Od 2.800 „ „ 3.500 cm’ 6 3 8 4
od 3.500 i powyżej 7,5 3,75 10 5

Osoby, które w tym roku ka­
lendarzowym podpisały, z 
PZU umowę ubezpieczenia 
autocasco na 1973 r., żadnych 
dodatkowych opłat wnosić nie 
będą.

Polisa autocasco obejmować bę­
dzie od 1 stycznia 1973 r. nie tyl­
ko Polskę lecz również kraje de­
mokracji ludowej. Przy dodatko­
wej składce (wariant 1 — 5 proc., 
wariant TI — 40 proc.) autocasco 
może być realizowane przez 
PZU poza granicami kraju w peł­
nej wysokości szkody, bez udzia­
łu własnego właściciela wozu.

Co zadecydowało o refor­
mie autocasco i o podniesie­
niu wysokości składek?

Jak nas informuje dyrektor 
naczelny Centrali PZU mgr 
M. Domagała, taryfa auto­
casco nie była zmieniana od 
12 lat chociaż rosły koszty na­
praw, części zamiennych i 
zwiększała się stale liczba 
wypadków na drogach. Toteż 
w ciągu ostatnich 6 lat zmie­
nił się poważnie stosunek wy­
płat do składek. W 1965 r.

PZU wypłacił z tytułu auto­
casco 69 proc, kwot otrzyma­
nych ze składek. W roku ubie 
oddziaływać na poziom i kul­
turę jazdy. Przewiduje się 
bowiem zwiększenie rabatów 
za „bezszkodową” jazdę.

Do tej pory po 2 latach jazdy 
bez wypadku, rabat w składce 
autocasco wynosił 20 proc. Obec­
nie rabat może objąć połowę 
składki, ponieważ: po 2 latach 
„bezszkodowej” jazdy składkę 
autocasco obniża się za trzeci rok 
o 20 proc., po 3 latach takiej 
jazdy obniżka składki sięga 30 
proc., po 4 latach 40 proc. Po 5 
latach płaci się 50 proc, składki.

Jednocześnie przewiduje się 
sankcje. Jeśli właściciel wozu miał 
w eiągu roku 2 szkody i pobrał 
za nie z PZU pieniądze, to w na­
stępnym roku jego składka z ty­
tułu autocasco wzrasta o 20 proc. 
Jeśli w ciągu roku szkód było wię 
cej niż dwie — składka wzrasta o 
50 proc.

A oto dodatkowe wyjaśnie­
nia do nowych przepisów o 
ubezpieczeniu autocasco:

Składkę w dotychczasowej wy­

np. ktoś miał już 5 lat ubezpieczo 
ny samochód (autocasco) i nie po 
bierał w tym okresie żadnego od­
szkodowania z PZU, to jego skład 
ka za 1973 r. zostanie obniżona o 
50 proc. O ile ktoś miał ubezpie­
czenie AC od 5 lat, ale 3 lata te­
mu zdarzył mu się wypadek i po 
brał odszkodowanie, wówczas 
PZU udzieli mu tylko 20 procent 
rabatu, tj. tyle, ile należy się za 2 
lata jazdy bez szkody.

Przerwa między jednym a dru­
gim okresem ubezpieczenia, zwią­
zana ze sprzedażą, a następnie 
późniejszym zakupem samochodu 
nie wpływa na likwidację bonifi­
katy, jeśli trwa ona nie dłużej niż 
jeden rok. Prawo do bonifikaty 
za bezszkodową jazdę jest bowiem 
przypisane do kierowcy, a nie do 
samochodu. Jeśli jednak przerwa 
między posiadaniem jednego wozu, 
a nabyciem drugiego przekracza 
okres roku, wówczas bonifikata 
będzie przysługiwała po 2 latach 
bezszkodowej jazdy.

I jeszcze jedno wyjaśnienie. 
Przy stosowaniu podwyżki skła­
dek autocasco z tytułu większej 
niż jedna rocznie liczby szkód nie 
będzie się brało pod uwagę liczby 
takich przypadków sprzed 1973 
roku.

W związku z wprowadzeniem no 
wej taryfy ubezpieczeń autocasco, 
nasuwa się pytanie, czy istnieje 
możliwość ubezpieczania pojazdu 
na okres krótszy niż rok (np. wie 
le osób nie używa samochodu w 

zimie)? Możliwości takie istnieją, 
wszakże nie są one opłacalne dla 
zainteresowanego, gdyż w takich 
przypadkach PZU nie stosuje raba 
tów za bezszkodową jazdę.

Szczegóły dotyczące zmian w ta 
ryfie ubezpieczeń AC i wyjaśnie­
nia publikujemy na podstawie in­
formacji udzielonych przez cen­
tralę PZU, a opublikowanych na 
łamach „Życia Warszawy”.

(O-c)

Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu

30<517g
Wózki dziecięce, nowe 
wzory — poleca wytwór­
nia, Dzierżyńskiego 37.

3U59g

$ Samochody
Odkupię konto na Fiata 
125 p. O.ferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32485g.
Kupię Fiata 125p. Telefon
429-33. 33176g
Kupię Wartburga 353, po 
wypadku. Nowacki, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 39 
m. 4. 33033g
Trabant Combi kupię. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 33084g
Sprzedam samochód mar­
ki „Wartburg - Standard" 
— mały przebieg. Telefon 
502-91, godz. od 9—15.

33099g

Lokale
Panience pracującej — 
wspólny pokój wynajmę. 
Za Cytadelą 22 m. 3.

32541g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, też spółdzielcze 
M-3. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32484g.
Kupię mieszkanie własno­
ściowe lub wyłączone po­
kój z kuchnią. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 324 83g.
Pracująca, poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej przy starszej oso 
bie, może być na prowin­
cji. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 33070g.

telefon nr 233-26
2393-Kl

ZAKŁADY MASZYN CHEMICZNYCH „METAŁCHEM” 
POZNAN

powiadamiają, że z dniem 15 grudnia 1972 roku Dyrekcja
z Wydziałem Budowy Maszyn i Form

z ulicy Gorczyńskiej nr 38 — na
przeniosła się

ulicę Kamiennogórską nr 22
numer telefonu 67-32-81.

Dojazd w kierunku Junikowa tramwajami linii 3, 13 i 17. 
Wydział Konstrukcji Stalowych i Krat Wema — pozostaje 
przy ulicy Starołęckiej nr 2/4 — numer telefonu 742-81.

10002-KI

Sprzedam dom czynszo­
wy z sklepem (Witkowo, 
pow Gniezno), bardzo do­
brym punkcie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 964ap.
Sprzedam dom piętrowy
(z 1 lokatorem) ogro-
dem od ulicy z możliwoś-
cią zabudowy pawilono-
wej (warsztat, garaże) W 
śródmieściu Ostrowa. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 974p.

Zguby O Różne
Dnia 19. XII. 1972 r. w go­
dzinach wieczornych zagi­
nął pies rasy szkocki ow­
czarek (collie) w rejonie 
Głogowska, Krauthofera. 
Zgłoszenia: Głogowską 142
m. 5. 33210g
Mały czarny piesek zagi­
nął 22. XII. na Jeżycach. 
Uczciwego znalazcę prosi 
chora po zawale serca o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Czerkaska, Poznańska 35
m. 3. 33165g

Przetargi
Zakład Genetyki Roślin PAN w Poznaniu, ul. Strze­
szyńska 2/4 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie JEDNEJ BATERII POJEMNIKÓW
do doświadczeń na drobnym 
nym. Na baterię składa się:

1. rama podstawy

ptactwie laboratoryj^

2. kondygnacja z taśmowym czyszczeniem 
pojemn.

3. pojemniki
— z siatki plastik, drobnej 
— z siatki plastik, grubej 
— z siatki plastik, grubej

4. ogrzewacze żarówkowe

(oczka 6 mm) — 
(oczka 12 mm) —
(oczka 8—10 mm)

szt.

szt.

szt. 8
szt. 8
szt. 16

Z
— szt. 32

danymi szczegółowymi zapoznać się można w
kretariacie Zakładu Poznań, ul. Strzeszyńska
codziennie w godz. od 10—12.

Termin wykonania baterii: styczeń 1973 r.
Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z

se- 
2/4,

do.
piskiem „Przetarg" — należy składać w sekretariacie 
ZGR, w terminie 10-dniowym od momentu ukazanis 
się niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni od datj 
ogłoszenia przetargu.

W przetargu mogą brać Udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta i unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 10186-K1

Pracownicy poszuKiwani

„WIELKA WŁÓCZĘGA” — 
film produkcji francuskiej. 
Scenariusz: G. Oury, M. Jillian, 
D. Thompson. Reżyseria: Ge­
rard Oury. Wykonawcy: sir 
Rcginald — Terry Thomas, 
Augustin Bouvet — Bourvil, 
Stanislav Lefort — Louis de 
Funes, Peter Cunningham — 
Claudio Brook, Juliette — Ma­
rie Debois i inni.

Dawno nie oglądaliśmy na 
ekranie takiej zabawy, ja­
ką nam zafundowali dwaj 

czołowi komicy kinematografii 
francuskiej Bourvil i de Funes. 
Nie dziwimy się, że jest to naj­
większy sukces kasowy filmu 
francuskiego, albowiem trzeba 
być zupełnie wyzutym z poczu­
cia humoru, aby nie śmiać sie 
szeroko przy oglądaniu ich przy­
gód.

Temat komedii wzięto z lat 
okupacji hitlerowskiej na ziemi

FILM Wielka zabawa KOZIOŁKI

□ugod
^KSIĄŻKAMI

SPOŁECZNO-POLITYCZNA 
LITERATURA

Julian Tobiasz — „Na tyłach 
wroga** (obywatele radzieccy w ru­
chu oporu na ziemiach polskich 
1941—1945). Wyd MON. str. 399. zł 50.

Konard Ciechanowski — „Ruch 
oporu na Pomorzu Gdańskim 1939 
—1945". Wyd. MON str. 423. zl 50.

„Z pola walki**. Kwartalnik po 
święcony dziejom ruchu robotni, 
czego. 1972, nr 3(59). Str. 350, zł 20

I GŁOS WTEI.KOPOT.SK1 A 
29 XII 1972 Nr 308 (8970)

francuskiej. Tamta okupacja by­
ła o wiele mniej sroga niż na­
sza, a przecież i w naszym krę­
gu kręcono komedie okupacyj­
ne, żeby wspomnieć choćby 
„Giuseppe w Warszawie". Połą­
czenie grozy sytuacji ogólnej z 
ciapowatością (jak to przedsta­
wiono w filmie) prześladowców i 
cwaniactwem prześladowanych 
daje murowane efekty komicz­
ne.

Tym razem hitlerowcy są prze­
de wszystkim zrobieni na gamo­
ni, a potem dopiero na śmier­
telnie groźnych esesmanów. W 
gruncie rzeczy jakże łatwo ich 
oszukać, zapędzić w kozi róg, 
przechytrzyć, ośmieszyć. Zwłasz­
cza gdy do tego dzieła zabiera­
ją się takie asy humoru jak Bour 
vil i de Funes. Pierwszy jest w 
filmie rzemieślnikiem — mala­
rzem, drugi dyrygentem Opery 
paryskiej. Obaj zostają zamiesza 
ni przypadkowo w aferę ratowa­
ni zestrzelonych lotników bry­
tyjskich.

Ci lotnicy rzecz jasna repre­
zentują znowu typową angielską 
flegmę. Niczego nie rozumieją z 
okupacyjnej grozy, zachowują się 
jak duże dzieci, nigdy nie tra­
cą równowagi ducha oraz opty­
mizmu. Na skutek awarii przy­
rządów nawigacyjnych zamiast 
nad Londynem znaleźli się sa­
motnie w swojej maszynie nad 
okupowanym Paryżem. Oczywiś­
cie, w mig zostają zestrzeleni i 
salwują się skokami na spado­
chronach. Każdy spada w łnnym 
miejscu i w innei znajdzie się 
sytuacji. Mają jednak umówione

miejsce spotkania, do którego bę 
dą się starali dotrzeć. Pomogą 
im w tym owi przypadkowi sprzy 
mierzeńcy w postaci malarza i dy 
rygenta oraz pewnej pięknej 
dziewczyny. A potem zacznie się 
pełna niezwykłych przygód węd­
rówka przez Francję, której ce­
lem jest nieokupowana część 
kraju.

Jest tu więc mnóstwo okazji 
pokazania piękna Paryża i Fran­
cji, co skrupulatnie wykorzy­
stano. Jest wiele okazji wpląta­
nia bohaterów w zupełnie nie­
oczekiwane sytuacje, co też 
skwapliwie zrobiono. Każda sy­
tuacja roi się od gagów i na 
nich oparty jest humor filmu. 
Mniej tu bowiem dowcipu słow­
nego, śmiech widza wynika 
głównie z dowcipu sytuacyjne­
go. Jest to dowcip rodem 
z Chapl-ina, który wiele 
razy nie wahał się bu­
dzić śmiech rozdawaniem ko­
pniaków bądź zalepianiem twa­
rzy rozmazanym tortem. Dziś 

(tnówi się niekiedy, że to humor 
prymitywny. Być może, wszakże 
ma on tę zaletę, że jest nieza­
wodny, albowiem natura ludzka 
widocznie niewiele się zmienn 
ła od czasów Chaplina, 1 tu 
więc można by niekiedy wzruszyć 
ramionami nad gagami starymi 
jak świat. Publiczność bawi się 
jednak znakomicie.

Tak więc na okres świątecz­
ny mamy film gwarantujący roz­
rywkę przednią, radzę go więc 
nie przeoczyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Przyjmę na pokój umeblo 
wany małżeństwo bezdzie 
tne lub dwóch panów. Sta 
rolęka, Żeglarska 38 m. ?. 

33068g

Pracująca z wyższym wy 
kształceniem, poszukuje 
niekrepujacego pokoju w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 33075g

Kupię w Poznaniu miesz­
kanie spółdzielcze lub wy 
dzielone M-2 lub M-l. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 33098g.

Wynajmę pokój 2 panom 
pracującym. Rawicka 22. 

33094g

Nieruchomości
Kupię działkę okoł^ 2500 
m!. Wyczerpujące /oferty 
z ceną „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 33022g.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 2 ha ż zabudowa­
niem. N. Tomyśli Walki 
Młodych 34. ] 33088g

20. 12. 72 w godzinach po­
południowych skradziono 
w Poznaniu sprzed Tech­
nikum Samochodowego na 
Ratajach samochód War­
szawę 224 (nowy typ), ko­
loru białego, nr'rej. 84-85 
PI. Kto by wiedział o 
miejscu postoju lub oko­
licznościach kradzieży, 
proszony jest o powiado­
mienie M. Drabent — Po­
znań, ul. Trzebiatowska 
67. 33311g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefop 67-96-01. 

33024g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

31300g
Orwochrom oraz inne fil­
my barwne, pozytywowe 
i negatywowe ORWO. wy 
wołuję w terminie 7 dni 
Zakład fotograficzny Jan 
Kołecki, Ratajczaka 36 (na 
rożnik Czerwonej Armii) 
tel. 599-21. 31336g

* o m u n > k a t v
Państwowa Opera im. Stanisława Moniuszki w Pozna­
niu począwszy od dnia 15 stycznia 1973 r.

ORGANIZUJE KURS PRZYGOTOWAWCZY 
dla kandydatów do chóru operowego.

Uczestnikami kursu mogą być osoby, które wyka- 
żą się

— dobrymi warunkami głosowymi 1 nie przekroczą 
— kobiety 25 lat
— mężczyźni 30 lat.
Zebranie informacyjne odbędzie się 6. I. 1973 r. o go­

dzinie 14.30 w Palarni Opery (wejście główne od ulicy 
Fredry 9). Dla chętnych uczestniczenia w kursie — 
odbędą się przesłuchania w dniach 8 i 9. I., w godzi­
nach od 17 do 19 (wejście przez portiernię od ul. Sta- 
lingradzkiej). Wskazane posiadanie materiału nuto­
wego.

Zamiejscowym Opera nie gwarantuje noclegów 
i zwrotu kosztu przejazdu.

Informacje szczegółowe: tel. 566-86, 544-78.
10153-K1

Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe Zmechanizo^ 
wanego Sprzętu Domowego „ELDOM" O/W Poznań, 
ul 27 Grudnia 17/19 — orzyjmie zaraz do pracy: 1

— KIEROWNIKA Zespołów Magaz. Podolany. 
— 10 ŚLUSARZY, 
— 8 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH,
— 20 SPRZEDAWCÓW, 
— Z-CĘ GL KSIĘGOWEGO. 
— REWIDENTA do magazynu - Podolany, 
— 2 OPERATORÓW wózków wys. układania, 
— DEKORATORA. KASJERÓW. MAGAZYNIERÓW, 

oraz na pół etatu INSPEKTORA P-POZ.
Warunki pracy i płacy we układu zbiorowego pracy 

prac, handlu wewnętrznego
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko- 

lenia Za w pod wyż. podanym adresem.9815~^] 
Państwowe przedsiębiorstwo — zatrudni 

KIEROWNIKA bazy materiałowej w Szamotu­
łach — z terenu woj. poznańskiego, z wyłącze­
niem miasta i pow. poznańskiego.

Wymagane średnie wykształcenie i gruntowna zna­
jomość branży samochodowej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w nu­
do wnictwie. LT1Oferty RSW ..Prasa**. Grunwaldzka 19 dla 10054-ki

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Che­
micznego w Poznaniu — zatrudni zaraz —

ROBOTNIKÓW MĘŻCZYZN do prac za i wyła­
dunkowych w magazynach w Poznaniu przy ul. 
Michała 100.

Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr w Po^jmiU’ 
Stary Rynek 87/88. _____ _______________ —
Ośrodek Walki z Gruźlicą dla m. Poznania, ul. Sza­
marzewskiego 62 — zatrudni zaraz —

TECHNIKA FARMACEUTYCZNEGO lub LABO 
KANTA MEDYCZNEGO.

Wymagane ukończone 21 lat oraz zamieszkanie n 
terenie m. Poznania. 10144-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE 
w Poznaniu 

poszukuje pilnie lokali 
o łącznej powierzchni użytkowej 400 m2 

w centrum miasta 
z przeznaczeniem na biura.

Oferty prosimy kierować pod adresem 
„Prasa" Biuro Ogłoszeń, Poznań, 

ul. Grunwaldzka 19 dla 101R9-K1

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej 
Oddział w Poznaniu, 

ul. Towarowa (wolne tory)

PILNIE POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ
o powierzchni ca 30 m! na biuro obsługi 
spedycyjne - transportowe i o pow. ca 60 m

na biuro projektowe.
2420-K2,



Sklep z mrożonkami przy ulicy Ratajczaka 36 poleca
pełen asortyment mrożonek mącznych, owocowych i warzywnych

Zapraszamy do zakupów
Pracownicy poszukiwani komunikaty

/.liejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po- 
naniu. ul. Krauthofera 10. telefon 630-12 — zatrudni
araz:
— KIEROWNIKA 

Technicznego 
nia.

— REFERENTA -
— REWIDENTA 

praktyką.

Działu Dokumentacji i Postępu 
z uprawnieniami do projektowa-

MASZYNISTKĘ z 
ZAKŁADOWEGO

kwalifikacjami, 
z długoletnia

PRACOWNIKÓW do komórki 
ciągłej, Inwentaryzacji

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezydium DRN 
Wilda — na rozprawie w dniu 28. X 1972 r. ukarało 
Andrzeja Gościniaka. ur. 1. VIII. 1951 r„ syna Witolda 
— grzywna w wysokości 1.500,— zł plus 50,— zł koszta 
postępowania, za to. że od dłuższego czasu zakłócał 
ciszę nocną, a ostatnio w nocy z dnia 23—24. IX. br. 
urządził libację w swym mieszkaniu — Rolna 29 m. 6 
z głośnymi krzykami, tupaniem i rzucaniem ciężkich 
przedmiotów, uniemożliwiając lokatorom wypoczynek
nocny

Dzisiaj finały koszykarzy

10086-K1

KSIĘGOWĄ - LIKWIDATORA,
PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY na kotły 
typu La Montea wysokociśnieniowe i c .0, 
ELEKTROMONTERÓW, 
MONTERÓW - INSTALATORÓW e. ó.
UZDATNIACZY WODY po Zasadniczej Szkole 
Chemicznej, 
MURARZY,
PRACOWNIKÓW TRANSPORTU - ładowaczy,
ROBOTNIKÓW do magazynu technicznego, 
PLACOWEGO do magazynu opałowego, 
OPERATORÓW SPRZĘTU,
STOLARZA, 
MALARZY. 10160-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań-Grunwald — rozpozna- 
iąc sprawę ob. Haliny i Janusza Słaboszewskich, zam. 
Poznań, ul. Głogowska 36 m. 17 — ukarało: ob. Hali­
nę Słaboszewską karą grzywny w wys. 5.000,— zł 
7 zamianą w razie nieściągalności na 90 dni aresztu 
zastępczego: ob Janusza Słaboszewskiego karą grzy­
wny w wys. 4.000,— zł, ponadto orzeczono podanie 
obu orzeczeń do publicznej wiadomości w prasie po­
znańskiej na koszt ukaranych 1 obciążono obwinio- 

I nych kosztami postępowania w wys. 50.— zł — za to, 
I że w dniu 23. V. 1972 r około godz. 2.30 w Poznaniu 
| przy lokalu ..Magnolia” będąc w stanie nietrzeźwym 
i wspólnie wywołali awanturę i bójkę zakłócając spo- 
I kój i ciszę nocną 10087-K1

Zwycięstwa faworytów 
w drugim dniu turnieju

Bez niespodzianek upłynął drugi dzień turnieju juniorów w koszy­
kówce o puchar Polskiego Radia i Telewizji rozgrywanego w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego. W obydwu spotkaniach zgodnie z ocze 
kiwaniami zwyciężyli faworyci chociaż zwycięstwa nie były łatwe.
W pierwszym meczu zmierzyły 

się zespoły poznańskiego AZS-u i 
reprezentacja Polski juniorów. Wy­
grała reprezentacja 83:66 (43:31). 
Akademicy rozpoczęli kilkoma 
składnie przeprowadzonymi ataka­
mi, zdobywając prowadzenie w 
pierwszych minutach spotkania:

Dla Lecha: Błaszczak 42, Kostec­
ki 21 i Dziamski 6.

Jutro ostatni dzień turnieju. Po­
czątek spotkań o godz. 16. (zb)

Dnia 23 grudnia 1972 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni, śp. Dnia 25 grudnia 1972 r. odszedł na zawsze śp.

Ofiarna 
pozwoliła

MARIAN ZYFFERT
Cześć Jego pa mięci I

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia 1972 r. 
o godz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada — Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia I Zbytu Mechaników w Poznaniu
. . _________________________ 10188-K1

Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy. że dnia 27 grudnia br. odeszła od nas
na zawsze, po krótkich 1 ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia, siostra i 
cia, przeżywszy lat 81. śp.

cio-

WŁADYSŁAW KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.05 

na Junikowie.

Strapiona

matka z rodziną
_________________ 33236g

Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 89. śp.

WINCENTY KOSICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia

nie 
dla

aż

gra pierwszej piątki 
utrzymać prowadze-

Polscy hokeiści
do

AZS-u),
13 minuty (27:22 
W miarę upływu

JADWIGA MARCINIAK
z domu zemmier

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

bm.

Pogrążenl w smutku
córka, synowie, synowe, wnuki

i rodzina 
Poznań, ul. Szkolna 9 m. 3a. 332306

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 grudnia 1972 r. odszedł od nas na zawsze nie­
spodziewanie. nasz kochany mąż, ojciec, brat, 
szwagier, wujek i zięć

ZYGMUNT KANIA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim.

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.

Żona z dziećmi I rodzina
332556

4- Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana mama, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 97. śp.

TERESA STEFAŃSKA
z domu Rybczyńska

Pogrzeb odbędzie 
nia 1972 r. o godz. 
skim.

się w sobotę, dnia 30 grud- 
10.30 na cmentarzu górczyń-

Górczyńska 26a.

Pogrążoną w smutku 
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 grudnia 1972 roku po krótkich i ciężkich

cierpieniach zasnęła w 
moja droea żona, nasza 
wa i babcia, śp.

Bogu, w wieku lat 67. 
kochana matka, teścio-

ZOFIA SOJKA
z domu Bohm

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
30 bm. w kościele farnym w Krotoszynie o go­
dzinie 14.30. do czym pogrzeb na cmentarz pa­
rafialny

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodzina

Krotoszyn. J. Dabrowskieec 5. 10187-K1

4- Dnia 27 grudnia 1972 r. zmarła, przeżywszy 
' lat 73. nasza najukochańsza ciocia, siostra 
i kuzynka

ZOFIA PATERSKA

Pogrzeb odbędzie sie dnia 29 bm. o godz. 10
na cmentarzu komunalnym na Głównej.

o czym z głębokim żalem zawiadamia

Poznań. Kozia 5.
RODZINA

332406

4- Dnia 28 grudnia 1972 r. zmarł nasz najlepszy 
1 1 najukochańszy maż i ojciec, śp.

FRANCISZEK KLERKA
b. sędzia Sądu Apelacyjnego w Poznaniu

Poerzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godzi­
nie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona 1 córka

332836

Głos wielkopolski

R O D Z I N A
Poznań, ul Krzyżowa 7 m 10. 33306s

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 26 grudnia 1972 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Olejami św., 
nasza ukochana i droga żona, matka, teściowa 
i babcia

SAŁOMFA T^BAN
z domu Llebchen

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Krtyżownikach.

Pogrążeni w smutku 
maż. synowie, synowe i wnuki

czasu uwidoczniało się lepsze wy­
szkolenie techniczne a głównie lep 
sze warunki fizyczne reprezentan­
tów kraju Po przerwie przewaga 
reprezentacji zwiększyła się. Koszy 
karze AZS-u zwolnili nieco tempo 
gry, co ułatwiło zadanie Kijewskie 
mu i kilku innym zawodnikom zdo 
bywającym punkty z szybkich ata 
ków

Najwięcej punktów zdobyli dla 
AZS-u: Płaszczymąka 19, Witkow­
ski 14. Nowacki 13. Pawłowski 11.

Dla reprezentacji: Kijewski 26, 
Krasoń 15. Dominiak 13.

W drugim meczu wystąpili koszy 
karze Lecha i reprezentanci NRD 
grający pod firmą klubu SG KPV 
69 z Halle. Zwyciężyli lechici 92:67 
42:34).
Denerwujące były pierwsze mi­

nuty tego spotkania. Koszykarze 
Lecha grali dosyć chaotycznie, po­
pełniali sporo błędów w. obronie, 
niecelne podania, wszystkie skrzęt 
nie wykorzystywane przez dobrze 
usposobionych strzałowo przeciwni 
ków. Tylko trzypunktowa przegra­
na w 10 minucie meczu to zasługa 
dobrze grającego Błaszczyka, któ­
ry rozegrał wczoraj bardzo dobry 
mecz. Wraz z upływem czasu lechi 
ci uporządkowali . grę nie dając 
szans słabiej wyszkolonym koszy­
karzom z NRD Druga część snot- 
kania upłynęła pod znakiem zdecy 
dowanej przewagi gospodarzy.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
zespołu z Halle: Heger 20. Schowau 
12. Bedschko 1 Hildebrand oo 9.

pokonali Austrię
Reprezentacja Polski w hokeju 

na lodzie pokonała w czwartek w 
wiedeńskiej „Donaupark - Halle" 
hokeistów Austrii 8:1 (1:1. 1:0. 6:0).

Już od początku meczu szybsi i 
lepsi technicznie Polacy uzyskali 
przewagę, ale gospodarze bronili 
się umiejętnie nie rezygnując z 
groźnych kontrataków.

Ostatnie 20 minut gry. to zdecy­
dowana przewaga naszych hoke­
istów. którzy strzelili w krótkich 
odstępach czasu 6 bramek, zapew­
niając sobie wysokie zwycięstwo

(ob)

Poznań, Polanowska 32. 332296
Długopolski

+ Dnia 28 grudnia 1972 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach ukochana 

mama, teściowa, siostra, babcia, prababcia i cio­
cia. przeżywszy lat 77

ANNA POHŁAND
z domu Korytowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążoną

RODZINA
Poznań, ul ’ Grottgera 10 m. 3. 33264g

tDnia 25 grudnia 1972 r zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 86. nasza kochana matka, teścio­

wa. babcia i prababcia, śp.

HELENA KARPIKOWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu 1unikowskfm(

o czym zawiadamia
córka z rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 9/11 m. 5.
3^430

4- Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada- 
1 miamy. że dnia 28 grudnia 1972 r. odeszła od 
nas po ciężkich cierpieniach nasza ukochana 
matka, teściowa 1 siostra, śd.

HELFNA MATERNE
z domu Droszcz

Ostatnią Jej przysługę oddamy w dniu 30 grud-
nia 1972 r. o godz. 14 na cmentarzu 
w Puszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążony 
syn z żoną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła

parafialnym

i rodzina
się.

33295g

x W dniu 26 erudnia 1972 r. zasnęła w Bogu 
' po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 70

ANNA GUCZ
z Moszczenskicn

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

Po poerzebie msza św żałobna w kościele pa­
rafialnym.

Poznań, ul. Mlnikowo 53.

Poznań 2. Grunwaldzka
Wl«*si»« Por?vck* (r»<1aKtoł

Pogrążeni w smutku 
syn, synowa i wnuki

332386

Plebiscyt na najlepsze 
drużyny piłkarskie

Europy
W tradycyjnym noworocznym 

plebiscycie redakcji katowickiego 
„Sportu” na 10 najlepszych repre­
zentacji narodowych starego kon­
tynentu wzięło w br. udział 17 za­
granicznych redakcji sportowych. 
Za pierwsze miejsce na każdej z 
list przyznawano 10 pkt.. za dru­
gie — 9. trzecie — 8 itd.

Pierwsze miejsce przypadłe dru­
żynie NRF. O drugą lokatę toczy­
ła się zacięta walka między zespo 
łami Związku Radzieckiego i An­
glii. W końcówce plebiscytu lepsi 
okazali się piłkarze radzieccy, któ­
rzy w efekcie wyprzedzili Anglię 
o trzy punkty. Wysokie szóste 
miejsce przypadło piłkarzom Pol­
ski.

Ostateczna klasyfikacja plebiscy-

Dalsze miejsca zajęły: Szkocją, 
NRD Rumunia, Austria, Portuga­
lia. Czechosłowacja. Szwajcaria, 
Bułgaria i Francja, (o-b)

tu- 
1. NRF — 179 pkt.
2. ZSRR —• 125
3. Anglia —— 122 w
4. Belgia 108 „
5. Holandia —— 99 „
6. Polska —— 92 „
7. Włochy — 78 M
8. Węgry — 64 „
9. Jugosławia — 42 „

10. Hiszpania — 21

W poznańskich szkołach

Nie wszędzie zdołano
urządzić lodowiska

na II miejscu
Dobrze spisali się polscy dwu. 

bolści startujący w Nesselwang 
(NRF). Zwyciężył reprezentant gos­
podarzy. mistrz olimpijski w kom­
binacji klasycznej z 1968 r. Franz 
Keller, który za skoki 78.5 oraz 80 
metrów uzyskał notę 231.2 pkt. Dwa 
kolejne miejsca zajęli Polacy. Kazi 
mierz Długopolski za skoki na nd- 
'^głość 80 i 81 m otrzymał notę gor 
sza od Kellera o niespełna 3 okt.

228 5 pkt.).
Na trzecim miejscu uplasował się 

Andrzej Staszel. (ob)

Totek'* płaci
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia. że w zakładach piłkarskich 
z dnia 23 bm. stwierdzono: 2 rozw.

13 trafieniami wygrane po
190.802.— zł. 50 rozw. z 12 trafienia
mi wygrane po 7.632,— zł. 788
rozw z 11 trafieniami — wygrane 
oo 484.— zł. 6.213 rozw. z 10 trafie-
niemi — wvgrane po 61.— zł.

W zakładach Toto-Lotka z 
24 bm. stwierdzono: 2 rozw. 
traf. prem. — wygrane 
1.non.ooo.— zł 164 rozw. z 5

dnia 
z 5 

po 
traf

^wykł. — wygrane po ok 17.000.— 
’ł 11.628 rozw z 4 traf. — wygrane 
DO 362.— zł. 245.019 rozw. z 3 traf. 
— wysrane oo 17.— zł.

Zimowe ferie w pełni. Sporo mło 
dzieży szkolnej wypoczywa na zi­
mowiskach ■ w miejscowościach 
wczasowych. Większość jednak 
pozostała w mieście. Dla nich wła 
śnie staraniem władz oświatowych 
zorganizowano zajęcia systemem 
dochodzącym.

Jak pisaliśmy kilka dni wcześ­
niej. poza organizacją zajęć świe­
tlicowych pomyślano1 także o przy 
gotowaniu lodowisk, umożliwiają­
cych czynny wypoczynek na po­
wietrzu. Z materiałów posiada­
nych przez nasza redakcja wyni­
ka. że tylko w trzech dzielnicach: 
Nowe Miasto. Stare Miasto i Jeży­
ce — lodowiska miały być w trzy­
dziestu czterech szkołach podsta­
wowych.

Sprawdziliśmy jak wygląda re­
alizacja tych zamierzeń w prak­
tyce. Na początek wybieramy No 
we Miasto. Szkoła Podstawowa 
nr 20 na Osiedlu Rzeczyposo ilitej. 
W świetlicy około 200 dzieci oglą­
da telewizję. Jedna z nauczvcie- 
lek zapytana o lodowisko pokazu 
ie nam asfaltowa płvte boiska do 
siatkówki pokryta zamarzniętymi 
kałużami. — Wczoraj chłopcy usi 
łowali wylać wodę, ale nic z te­
go nie wyszło.

W Szkole Podstawowej nr 64. 
orzy ul Obotryckiej rozpoczyna­
ła sie właśnie zajęcia w sali. Za 
lodowisko odpowiedzialne sa Danie 
od w-f. Dlaczego jednak nie wyła 
no wodv — nikt nie potrafi od­
powiedzieć.

Na Starym Mieście spotykamy 
z łyżwami uczniów ze Szkoły nr 
13. Nic dziwnego. ..Bogdanka" o 
krok. Nie ma natomiast lodowis­
ka w szkołach nr 43 i 65 przy ul. 
stalingradzkiej. Miała tam być 
szatnia wypożyczalnia sprzętu, cie 
nłe napoje. Uruchomienie dwóch 

। lodowisk postulowano także w 
Szkole Podstawowej nr 38 (ul. Za 
Cytadela). Wylano wodę na 

I jednej niedużej płycie, sąsiednią, 
■znacznie większa — pusta. Nie ma

lodowisk w szkołach przy ulicach 
Cegielskiego i Marii Magdaleny.

Nieco lepiej jest na Jeżycach. 
Jeszcze przed świętami przygotowa 
no ślizgawkę w Szkole Podstawo­
wej nr 70 <uL Piękna) Ślizgawki 
są także przy ulicach Floriana. Że­
romskiego 1 Słowackiego (szkoły 
ur 16, 23 1 36). Lepiej to wcale nie 
znaczy, że dobrze. W jednej ze 
szkół na pytanie o lodowisko usły 
szeliśmy, że zbliża się niż-, więc nie 
warto nic robić.

23 lodowiska czynne są na Grun 
waldzie. 19 przyszkolnych i 3 osie­
dlowe Przy kilku, m. in. ulice Ra- 
wicka, Małoszyńska i Taczanow­
skiego zorganizowano wypożyczal­
nie łyżew, udostępniono szatnie a 
obiekty są oświetlone i zradiofo- 
nizowane. Pomyślano także o cie­
płych napojach. Większość lodo­
wisk w tej dzielnicy czynna jest w 
godzinach od 10—18. W godzinach 
popołudniowych można także ko-
rzystać lodowisk osiedlowych
Sanu w Parku Zwycięstwa, na Ra 
szynie i ulicy Bułgarskiej — Osie­
dle Świerczewskiego.

Niepomyślne wieści dotarły do 
nas z Wildy. Nie przygotowano śiiz 
gawki w okolicach ulic Pradzyń- 
skiego 1 Pamiątkowej. Jedna z czy 
telniczek poinformowała nas. że 
młodzież ślizga się na stawkach na 
Lęgach Dębińskich. Rozwiązanie z 
pewnością nie najbezpieczniejsze. 
Nie pomogą jednak zakazy jeśli 
nie bedzie lodowisk w okolicznych 
szkołach. Mamy nadzieje, że sytua 
cja w tej dzielnicy zmieni się w 
najbliższych dniach.

Krótki reporterski zwiad przeko­
nał nas. że nie wszędzie przygoto­
wano się należycie. Mróz był nie- 
soodzianką. Nie przygotowano 
band a bez tego wylanie asfaltowej 
nłvtv wymaga sporo zabiegów. W 
kilku urzyoadkach okazało się je­
dnak, że mimo zaskoczenia można 
bvło coś zrobić, wystarczy odrobi­
na dnbrych che'’!, (zb)

Dnia 21 grudnia 1972 r. zmarl nagle w 65 roku 
życia, śp.

LUCJAN GORZANTAK
mistrz kotlarski i ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 14 na cmentarzu na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZIN

29 bm.
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 grudnia 1972 r. zmarł. opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, najdroższy 
ojciec, brat, teść i dziadek

JAN SZWED 
były długoletni kierownik szkoły 
w Bninie i Pecnie powiat Śrem.

Pogrzeb odbył się dnia 24 grudnia 1972 roku 
w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
______________ 332326

19 Redaguje Koieeiurr Martan Flr isierowic? (zastępca redaktora naczeineeoł. 
naczelnvi Zbllnf Sek. Mieczysław Skapcki Zbieniew Szumowski. Jerzy

Kaczmarek (sekretarz -•dakell' 
• Telefon?: centrala 600-41 ‘a“??

red naczelnego - • Rhiro Oeło«zefi -
• Wydawca: Poznańskie Wzdawnict _ f»„hnni-óf» nie »amAwionv~b rednk'1a nłe 
druktj ogłoszeń redakcja nie ndtyzw13 łaSna-h ->ersnł”zeń na twid?' <39 »n oół 
hl^ka 3 • Prenumerata: wpłaty bez 3 |anl£tetdw _ prtpiR ,Rnch« Poznań
okres prenumeraty — M pośrednictwem laeego okres prenumeraty — listonosze I urzędy pocztowe.

Czyremi ków - drła> rac»no4m » Czytelnikami - 457-18 Redaktor
'lekretarłał 454-09 Dział Mletslr 459-39 Redakda nocna

Poznań 19 telefon? 459-16 < <500-41.
zwraca • Druk- P7G tm M Kasprzaka

naczelryy 
- 430 73

Poznań

Tadeusz 
Walasek 
- 454-09 

» 453-31
1 terminy

- - ....................- ----------- . Zwlęrzy-
oółroeze O® rP lub rok (156 »ł) orzylmuta do dnia 10 mlesłą-a noDrzedralaeęeo

zwierzyniecka 3 na konto PKO ar 5-6-151: do dnia 15 ooprzedza-

W dniu 23 grudnia 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz długoletni pracownik

JÓZEF SŁAWIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i nieod­

żałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29. XII. 

1972 r. o godz. 11 na cmentarzu w Skórzewie.
Rodzinie Zmarłego składają najserdeczniejsze 

wyrazy współczucia
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Hvdrogeoiogicznego 

w Poznaniu
10201-KI

Dnia 25 grudnia 1972 r. zmarl długoletni czło­
nek Cechu, śp.

ZYGMUNT KRUCZEK
mistrz krawiecKi, 

odznaczony Srebrną Jubileuszowa Odznaką 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
1 zasłużonego działacza rzemiosła.

Cześć J e e c pamięci!
Posrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia 1972 r.

o ?odz. 11 z kaplicy
Rodzinie Zmarłego 

czucia składa
Cech

cmentarnej na Junikowie. 
wyrazy szczereso współ-

Rzemiosł Włókienniczych 
w Poznaniu
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It TEATRY

POLSKI •— g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 14 „Tajemniczy 

ogród” (przedst. zamkn.), g. 19 
„Pastorałka”.

OPERA — g. 19 „Hrabina”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Błękit 

ny jeż”.

t kina 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Słoneczniki” (wł. 14 1.), g. 18, 20 
„Trzeba zabić tę miłość” (poi. 16 
1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Bo 
lek i Lolek”, i „Miś Colargol” g. 
17.30, 20 „Zycie złodzieja” (fr. 16 
1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14. 16, 18, 
20.15 „Anatomia miłości” (poi. 16 
1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Dom wampirów” (ang. 11 1.), g. 
15, 17.30. 20 „Wakacje, we czworo” 
(wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 14 „Nieśmier­
telni Flip 1 Flap” (USA 11 1.), g. 
18, 20 „Krajobraz po bitwie” (poi. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Bo­
lesław Śmiały” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Pokusa” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16, 19 „Cromwell” 
cz. I i II (ang. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Jesień 
Cheyennów” (USA 14 1.), g. 18, 20 
„Noc mewy” (jap. 18 1.).

OSIEDLE — g. 19.30 „On i ona” 
(jap. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Przez pustynię” (meks. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20 
„Gang Olsena” (duń. 14 1.).

RIALTO — g. 10 seans zamkn., 
g. 12, 14 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. 11 1.), g. 16. 19 „Ujarz 
mienie ognia’? cz. I i II (radź. 14 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Ktoś za drzwiami” (fr. 
18 1.).

SCALA — g. 16, 18.15, 20.30 „Po­
jedynek w słońcu” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Przy­
gody Tomka Sawyera” (rum. 11 1.), 
g. 18. 20.15 „Ballada o Cableu Ho- 
gue’u” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45, „Pokusa” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.15. 17.45, 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
19.15 „Love story” (USA 16 1.).

[ DYŻURY J
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66 
dla pow, poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), niedz 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ful. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

I RaplD 1
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.30 Dla 

domu i dla ciebie: 8.54 Przezorny 
zawsze ubezpieczony; 9 Kompozy­
tor tygodnia — J. S. Bach; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Zaczarowane irzew- 
ko“; 10.05 „Trzy rysunki” — fragm. 
opow.; 10.25 Śpiewa Wadim Meller 
man; 10.50 Polskie tańce ludowe; U 
W kręgu muz. popularnej; 11.45 Po 
stęp w gospodarstwie domowym; 
12.25 Z poznańskiej fonoteki mrz.; 
13 Jugosławia śpiewa; 13.20 Z na­
grań Państw. Ludowego Zesp. Pieś 
ni i Tańca .Mazowsze”; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Rep. literac­
ki: „50-lecie woj ty domowej”; 14.20 
Konc. muz. operowej; 15.05 Radio- 
ferie z zimą w herbie; 16.05 „AHa 
i Omega”: 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Z księgarskiej lady 19.30 Koncert 
życzeń: 20.30 „Dla was gramy i 
śpiewamy” — Mel. z Podlasia i Kur 
pi: 21 Gospodarskie rozmowy — 
Gminne budownictwo mieszkanio­
we; 21.20 .Przypominamy Sidney 
Becheta”; 21.30 Teatr PR: „Dwa ra­
zy nie” — słuch wg I-aktówki G. 
Giacosa; 22 Magazyn studencki; 
23.10 O co tu chodzi?: 23.15 Pol­
ska muz. kameralna; 0.10 Koncert 
życzeń dla rodzin w kraju od Po­
lonii zagranicznej; 0.30 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, 8, 1”.
12.05, 15, 16. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Mozaika muz.;
8.10 Nowości Wydawn. Poznańskie­
go; 8.35 Mapa bohaterstwa; 8.50 
Gra i śpiewa Zesp. Ludowy Kozgł. 
Śląskiej; 9 Mel. na głosy i instru­
menty; 9.35 Z życia ZSRR: 9-55 VIu 
zyczne pocztówki bałtyckie: 10.25 
„Lubuskie dziewanny” — fragm. 
pow. J. Brzostowskiej; 10.45 Echa 
Konkursów Muzycznych 1972; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 Słu 
chacze piszą — mv odpowiadamy; 
13.25 Rewia ork rcTfwk.: 13.40 
Odpowiednie dać rzeczy słowo;
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Zimowe wakacje
Organizatorzy tegorocznych zimowych wakacji dla wiel­

kopolskich dzieci — Kuratorium, organizacje młodzieżowe, 
społeczne, zakłady pracy — d jlożyli starań, by zapewnić 
wypoczynek wszystkim dzieciom. W porównaniu z ubie­
głym rokiem zwiększono środki finansowe ńa zorganizowa­
nie różnych form zimowego wypoczynku dla prawie 150 ty­
sięcy dzieci i młodzieży z Poznania i Wielkopolski. Prawie 
40 proc, młodzieży wyjechało na obozy zimowe do atrak­
cyjnych miejscowości wypoczynkowych.
Wszystkie szkolne świetlice, 

większość dzielnicowych klu­
bów i domów kultury stoi o- 
tworem dla dzieci pozostałych 
w mieście. Programy zajęć 
opracowano w dwóch wer-

Wyróżnienia 
działaczy TPD
Niedawno w Ministerstwie 

Oświaty i Wychowania odbyła 
się dekoracja odznaczeniami 
państwowymi działaczy Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Wśród odznaczonych nie za­
brakło także aktywistów z Po­
znania i województwa.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
wieloletni działacz TPD — 
Adam Bażan, który w roku 
1928 rozpoczął pracę w szkol­
nictwie podstawowym. Obec­
nie — mimo przejścia na eme­
ryturę — nadal pełni funkcję 
skarbnika w Zarządzie Okrę­
gu TPD. Adam Bażan przy­
czynił się w dużym stopniu do 
rozwoju TPD, zwłaszcza do 
rozszerzenia opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą.

Ponadto Złoty Krzyż Zasłu­
gi otrzymał Andrzej Skotarek 
z Krotoszyna, a Srebrne — 
Cecylia Kaczmarek ze Środy 
i Czesław Maślankiewicz z Po­
znania. (a)

Spis numerów kodowych 
również 

dla mieszkańców
Zanotowaliśmy już pierwsze 

reakcje naszych Czytelników 
na nasz wczorajszy artykuł na 
temat nowego spospbu adre­
sowania przesyłek poczto­
wych. Jeden z czytelników za­
sygnalizował, iż chcąc kupić 
„Spis pocztowych oznaczeń ko 
dowych” zwrócił się w tym 
celu do Urzędu Pocztowego 
nr 1 przy ul. 23 Lutego. Nie­
stety, urzędniczka odmówiła 
mu sprzedaży spisu motywu­
jąc to tym, że jest on przęzna 
czony tylko dla instytucji.

Jak nas później poinformo­
wał dyrektor tego urzędu, o- 
graniczenia sprzedaży dla od­
biorców indywidualnych wy­
niknęły z limitowanej liczby 
egzemplarzy spisu. Dla woje­
wództwa poznańskiego prze­
znaczono dotychczas ok. 46 000 
sztuk. Poznań otrzymał tylko 
9 400, natomiast dalsze 17 000 
egzemplarzy ma nadejść w 
naibliższym okresie.

Ponieważ jednak instytucje 
w swej większości spisy pocz­
towe już wykuniły. nic nie stoi 
na przeszkodzie zaopatrzenia 
w nie klientów indywidual­
nych. W związku z tym — aż 
do całkowitego wyczerpania 
nakładu — placówki pocztowe 
otrzymały polecenie sprzedaży 
spisu wszystkim zgłaszającym 
sie mieszkańcom naszego mia­
sta.

Przypominamy jeszcze, że 
spisy te znajdują się do wglą 
du w każdej placówce poczto­
wej. a także w klubach i skle­
pach „Ruchu”, (kad)

14.05 Przeboje znad Morza śród­
ziemnego; 14.30 Estrada przyjaźni; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
Chóru Rózgi. Wrocławskiej PR p d 
E. Kajdasza; 15.20 Ragtime po pol­
sku; 15.40 H. Keszkowski — gra 
utwory skrzypcowe kompozytorów 
polskich; 17.15 ,Za nami rok olim­
pijski — przed nami rok Sparta­
kiady” — wywiad z przewodni:zą- 
cym WKKFiT; 17.25 Poznański kon 
cert życzeń: 17.55 Radioexn-ess; 
18.10 komentarz aktualny; 18.20 
„Sonda” — dź.w. przegląd ek mm.- 
spol.: „Szybko, prężnie, dynamicz­
nie”; 19.15 Jezvk angielski: 19.30 
Konc.' muz. radź.: 21.22 Wiersze B. 
Sadowskiej; 21.32 Spraw, z Między­
narodowego Turnieju w koszyków­
ce juniorów o Puchar Radia i IV; 
22.33 Za ? dni Sylwester.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: 7.40 Muzycz ta ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Spotkanie nie tylko z gwiazdą; 9 
, Cale zdanie nieboszczyka” - ode. 
9; 9.10 Muzyczna pocztówka z Lit­
wy; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 Z kom­
pozytorskiej teki P Simona; 10.15 
■Tęzvk niemiecki: 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Koledzy” — ode. 
19; 12.25 Za kierownica: 13 Na >ie 
lonogórskiej antenie; 15.10 Album 

sjach, w zależności od aury. 
Generalną zasadą zimowego 
wypoczynku jest rekreacja na 
świeżym powietrzu. Z sal 
gimnastycznych korzysta się 
tylko w czasie niepogody.

Zapewnioną opiekę w cza­
sie zimowych wakacji mają 
przede wszystkim dzieci ro­
dziców pracujących. Prawie 
2500 dzieci wiejskich wypo­
czywa w poznańskich szko­
łach i bursach. Opiekę nad 
nimi przyjęła Komenda Cho­
rągwi ZHP.

Pałac Kultury udostępnia 
młodzieży pozostającej w mie­
ście swoje pracownie. Niektó­
re z nich są czynne w godzi­
nach przedpołudniowych od 
10—12. Dla młodzieży intere­
sującej się organizacją wolne­
go czasu w miejscu zamiesz­
kania Pałac Kultury przygo­
tował cykl zajęć nt. „Zima w 
mieście”. Uczestnikiem „Zimy 
w mieście” może być każdy, 
kto chce się bawić sam i ba­
wić innych. Tradycyjny kar­
nawałowy bal zorganizowany 
zostanie nod nazwą „Pałac ma 
już 10 lat”.

Kino Pałacowe i „Walfo” 
zapraszała dzieci i młodzież 
na specjalnie przygotowane 
seanse filmowe.

Młodzież z Jeżyc może ko­
rzystać z pływalni przy ul. 
Wronieckiej w każdy ponie­
działek, środę, czwartek i pią­
tek w godz. od 8.45 do 10.15. 
W szkołach nr 7 i 16 czynne 
są sale gimnastyczne.

We wszystkich szkołach w 
mieście posiadających warun­
ki na prowadzenie żywienia 
dla dzieci organizuje się pół­
kolonie, podczas których dzie­
ci otrzymają śniadania i obia­
dy. Natomiast pozostałe szko­
ły zapewniają dzieciom gorą­
ce napoje. Na Grunwaldzie 
przygotowano specjalną her­
baciarnię. Stare Miasto i 
Grunwald obiecują naukę 
pierwszego kroku narciarskie­
go. Na Nowym Mieście boga­
ty program zajęć przygotowa­
no wspólnie ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową „Osiedle Mło­
dych”. Na Wildzie Wydział 
Oświaty i Kultury wspólnie z 
Zarządem Dzielnicowym TPD 
i Komendą Hufca ZHP przy­
gotował 17 zimowisk, 8 pół­
kolonii, punkty małych form 
wczasów, stanicę „Akcji Nie- 
obozowej Zimy” i kolonię 
zdrowotną. Przy każdym lo­
dowisku czynna jest wypoży­
czalnia sprzętu zimowego, in­
struktorzy będą uczyli jazdy

Obrady aktywu 
straży pożarnych
Dzisiaj w Poznańskiej Komen­

dzie Straży Pożarnych przy ul. 
Masztalarskiej odbywa się narada 
kierowniczego aktywu, m. in. ko­
mendantów zakładowych straży 
pożarnych, inspektorów ochrony 
przeciwpożarowej zjednoczeń oraz 
przedstawicieli podstawowych i 
oddziałowych organizacji partyj­
nych zawodowych straży pożar­
nych.

W czasie narady zastępcy Ko­
mendanta Straży Pożarnych Miasta 
Poznania płk Władysław Zamler i 
mjr Paweł Sliwoski omówią reali­
zację zadań ppoż. w latach 1971—72, 
plany przedsięwzięć na lata 1973— 
74, oraz ocenę akcji „Inspekcja” 
przeprowadzanej we wrześniu, paź 
dzierniku i listopadzie br. (ask) 

muz. uniwersalnej; 15.39 Radiowa 
encyklopedia kultury; 15.55 „Ząb” 
zespołu Soft Machinę; 16.05 Algier 
skie refleksje — »aweO.i: i6.1 . Z 
drugiej strony Tatr: 16.35 Lud w k 
van Beethoven — „Leonora I” — 
wyk. Ork. Symf. w Cleveland dyr. 
George Szell; 16.45 Nasz rok 72;
17.05 „Cale zdanie nieboszczyka" — 
ode. 10: 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Pisarz miesiąca — Maria Kuncewi­
czowa; 18 Muzykalny detektyw;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19.05 Pow. 
w wyd. dźw.: „Wojna i pokój” 
— ode. 30; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 
Ilustrowany tygodnik rozrywkowv;
21.50 Opera W. A. Mozarta: . Czaro­
dziejski flet”: 22.08 Śpiewa Johny 
Cash; 22.15 Trzy kwadranse Jazzu; 
23 Dawna liryka francuska: 23.05 
Koncert tylko dla melomanów — 
Serkin i Toscanini interpretują IV 
Koncert G-dur Beethovena; 23.50 
Na dobranoc gra L. Almeida.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17.30, 19. 22.

E TELEWIZJĄ 3
PIĄTEK — PROGRAM I: $ 

Teleferie — „O psie, który myślał 

w pełni
na nartach i łyżwach. Do 
akcji zimowego wypoczynku 
przystąpiły też zakłady pracy.

Z bogatych programów zi­
my w mieście nadesłanych 
przez poszczególne dzielnice 
wybraliśmy tylko niektóre, 
naszym zdaniem atrakcyjniej­
sze. (bg)

Zamiast pół roku 
montaż trwał

4 miesiące
W tych dniach zakończy się 

montaż wraz z robotami towa­
rzyszącymi na budowie alumi­
niowej hali magazynowej, im- 
portowąnej z Czechosłowacji. 
Hala przeznaczona jest dla 
bazy magazynowej Wojewódz­
kiej Hurtowni Wyrobów Prze­
mysłu Chemicznego z ul. Mi­
chała.

Montaż i inne prace zwią­
zane z budową hali powierzo­
no załodze Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 2. Dzięki jej 
mobilizacji roboty — zamiast 
pół roku — trwały 4 miesiące. 
Inwestor zadowolony jest tak­
że z jakości wykonanych prac.

Ta sama załoga, również 
wkrótce zakończy budowę po­
dobnej hali (także zakupionej 
w Czechosłowacji) dla Oddzia­
łu Wojewódzkiej Hurtowni 
Wyrobów Przemysłu Chemi­
cznego w Kaliszu. Również i 
tu montaż hali potrwa 4 mie­
siące. (a)

NASZE ROZMOWY

SATYSFAKCJA

JAN NOWAK: „Lubię pracować 
z młodzieżą. Jej zapał do pra­
cy jest zaraźliwy, udziela się, a 

to jest wiele warte...

że jest szopem” — film; 10 —
„Spojrzenie ze szczytów Alp” — 
film dok. prod. wł. kolor: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla dzieci - 
..Więźniowie lamnarciego iaru* 
fab. film radziecki — (kolor) 
17.45 — „Nie tylko dla pań”; 18.U 
— „Teleskop”; 18.30 — Turystyka 

wvpoczvnek: 18.45 — Magazyr 
Medyczny: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Monteneero 5” 
— jugosł. próg. rozrvw.: 20.30 — 
„Panorama Tvgodnia”: 21.10 —
Teatr TV — „Poczdam 1945” — Re 
żvseria — Roman Wionczek: 22.45 
— Dziennik i wiad. sportowe.

PROGRAM II: 16.30 — „Z bliska 
i z daleka'” i— magazyn kultural­
ny KOM: 17.10 — Ludwik Pasteur 
— dokum. film franc. (kolor): 
17.50 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Białoruska ballada" 
— (kolor): 18.30 — Slim John — 
język angielski; 19 — W Dolinie 
Loary — film .1. Tepli: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20.05 — „Sztu­
ka” — Magazyn Artystyczny pod 
red. W. Rutkiewicza: 20.35 — Snot 
kanie z jazzem — nrog prowadzi 
Andrzej Trzaskowski: 21.05 — 24 co 
^-|ny — (kolor): 21.15 — Cena uczu 
cia — fab film włoski — od lat 
13; ?2 _ język angielski w nauce i 
technice — (powt.).

Przygotowania w toku

FOTO-EXPO 69“ w Poznaniu !
i

W czerwcu 1973 roku, w okresie trwania kolejnych Mię- \ 
dzynarodowych Targów Poznańskich, odbędzie się w Po- t 
znaniu III Międzynarodowy Salon Fotografii Artystycznej / 
— „FOTO-EXPO 69”. Zgodnie z zasadami przyjętymi pod- I 
czas przygotowań do pierwszej takiej wystawy w 1969 r. ) 
i tym razem wystawa odbywać się będzie pod hasłem „Mło- ■ 
dzi w świecie współczesnym”.

lonów „FOTO-EXPO 69”, za- , 
proszenia do udziału w kolej­
nym wystosowano do 3000 u- 1 
czestników we wszystkich 
krajach świata.

Termin nadsyłania fotogra­
mów — co najmniej czterech 
lub fotoreportażu, o wymia­
rach zdjęć nie mniejszych niż 
30 x 50 cm — upływa 5 stycz­
nia 1973 roku. Organizatorzy 
słusznie przeto oczekują, iż 
polscy autorzy w terminie 
nadeślą swe zdjęcia na ten 
wielki, światowy konkurs. Do 
tej pory napływają licznie 
prace z zagranicy. Między in- ' 
nymi nadeszły już fotogramy 
z Malezji. Singapuru, Brazylii ’ 
i wielu krajów europejskich.

Wartość zdjęć oceni, spe­
cjalnie wyłonione jury. Na au- 1 
torów najlepszych prac cze- 
kają nagrody w postaci: 
Grand Prix „Złote Koziołki”, . 
3 medale złote. 4 srebrne i 6 
brązowych. Ponadto każdy 
uczestnik otrzyma dyplom u- 
czestnictwa w tej szeroko 
zakrojonej i mającej już tra­
dycje imorezie. (na)

Konkurs i wystawa odbywa 
się pod protektoratem Prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania, a or­
ganizatorami tej wielkiej im­
prezy są: Wydział Kultury 
Prezydium RN Poznania, 
Okręg Wielkopolski Związku 
Polskich Artystów Fotografi­
ków oraz Poznańskie Towa­
rzystwo Fotograficzne. Ze 
względu na powodzenie po­
przednio organizowanych sa-

Przyjemnie popatrzeć
Pięknie prezentują się odno­
wione ostatnio fasady domów 
przy ul. Kraszewskiego i Sło­
wackiego (zdjęcie). Nowe ele 
wacje otrzymują te budynki, 
w których przeprowadzono 
uprzednio remont generalny. 
W Wydziale Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium DRN Jeżyce poin­
formowano nas, że prace re­
montowe obejmą w najbliż­
szych latach wszystkie — z 
wyjątkiem przeznaczonych 
do likwidacji — stare budyn­
ki w rejonie ul. Kraszewskie­
go. Obecnie odnawia się wnę 
trza i fasady niektórych do­
mów przy ul. Szamarzewskie­
go i Jackowskiego oraz po­
zostałe kamienice przy ul.

Słowackiego, (br)
Fot. — K. Przychodzki

Jan Nowak, kierownik skle­
pu spożywczego PSS 
nr 176 na Górczynie, na­

leży do seniorów swego zawo­
du. Już jako 14-letni chłopiec 
rozpoczął „terminować” w 
handlu.

Przeszedł wszystkie szczeble 
zawodowego „wtajemnicze­
nia”, od wielu lat zajmuje kie­
rownicze stanowiska. W okre­
sie 45 lat pracy uzyskał wiele 
dowodów uznania, m. in. Od­
znakę 1000-lecia Państwa Po1- 
skiego, Złotą Odznakę Spół­
dzielczą, zaszczytny tytuł Przo 
downika Pracy Socjalistycz­
nej, Odznakę Wzorowego 
Sprzedawcy i inne.

W sklepie panował duży 
ruch, kiedy poprosiliśmy o 
chwilę rozmowy.

— Przypadek czy też to zasa­
da. że od lat kieruje pan skle­
pami na peryferiach miasta?

— Nie cbciałbym tak stawiać 
sprawy, choć nie ukrywam, że lu­
bię pracować w sklepach położo­
nych z dala od większych skupisk 
handlowych. Nakłada to większe 
obowiązki, ale też daje sporo sa­
tysfakcji.

— Czy dostrzega pan różnice 
w pracy między placówkami 
peryferyjnymi a położonymi 
w centrum?

— Są i to znaczne. Dotyczy to 
przede wszystkim zaopatrzenia. U 
nas nie może niczego zabraknąć. 
Niedostatek jakiegoś artykułu 
zmusza klienta do poszukiwań w 
centrum, a to przecież wiąże się 
ze stratą czasu i... nerwów. Sta­
ramy się więc o pełne zaopatrze­
nie. Przejściowe braki wynikają 
raczej ze szczupłości magazyno­
wych.

— Wyszkolił pan wielu mło­
dych adeptów zawodu?

— Tak. l ubię pracować z mło­
dzieżą. Jej zapal do pracy udzie­
la się, jest zaraźliwy, a to znaczy 
wiele i zawsze wychodzi z ko­
rzyścią dla sklepu. Niektórz.y z 
moich byłych uczniów zdobyli 
wyższe wykształcenie, wielu zaj­

AKIUAINOSCI
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Wielkopolskiego, m. in. w poz- 
nańskim Domu Weterana odby­
ło się ostatnio spotkanie z ucze­
stnikami tego pamiętnego zry­
wu Wielkopolan. Omówili oni 
przebieg walk w mieście i wo­
jewództwie, podkreślając ogrom­
ny patriotyzm ludzi, którzy chwy­
cili za broń, (wj)

B Młodzież starszych klas Za­
sadniczej Szkoły. Samochodowej 
i Technikum Samochodowego — 
odpowiadając na apel Centrum 
Zdrowia Dziecka - oddała ho­
norowo krew. W akcji tej ucze­
stniczyło 45 uczniów, (z)

B 6 330 tomów liczy księgo­
zbiór dla dorosłych oraz 2 960 
dla dzieci w nowo otwartej na 
Osiedlu Rzeczypospolitej filii 
nr 24 Miejskiej Biblioteki im. E. 
Raczyńskiego. Filia ta poprzed­
nio mieściła się przy ul. Ostrow­
skiej 130. (z)

muje kierownicze stanowiska. Je­
stem z nich dumny, jak z moich 
dzieci, że udało mi się wdrożyć 
poczucie obowiązku, uczciwości i 
zamiłowania zawodu.

— Czy stosuje pan nowe for­
my sprzedaży i jak je przyj­
mują klienci?

— Bywa z tym różnie. ■ Forma 
samoobsługi nie zdaje u nas egza­
minu ze względu na szczupłość 
pomieszczeń. Zastosuję ją chętnie 
w nowych lokalach, które otrzy­
mam w blokach mieszkalnych na 
Górczynie. Pomyślnie natomiast 
rozwija się obecnie u mnie for­
ma sprzedaży na zamówienia tele­
foniczne, bądź składanych na kart­
kach. Stanowi to znaczne udogod­
nienie dla kobiet, pracujących za­
wodowo. Ta forma sprzedaży jest 
jednak nadal zbyt mało rozpro­
pagowana. A przecież zamówiony 
rano towar klientka odbiera w do 
wolnym terminie po pracy, w 
drodze do domu. Nade wszystko 
zaś staramy sic obsłużyć klienta 
sprawnie i dostarczyć każdy żąda­
ny towar. Dlatego jeszcze przed 
otwa-ciem sklepu oraz w przerwie 
obiadowej przygotowujemy towar 
z magazynu do sprzedaży, aby 
uniknąć przestojów w obsłudze. 
Brak reklamacji wydaje się wska­
zywać, że cel nasz osiągamy.

Rozmawiał:
HENRYK KAMZA

7 kroniki sądowe]

Nad Jeziorem Kierskim
Latem 1972 roku nad Jeziorem 

Kierskim 27-letni Jerzv Adamczvk 
(zam. nrzy ul. Słupskiej) po Pija­
nemu dokonał trzech przestępstw. 
Dwa z nich — o podłożu seksual­
nym — polegały na brutalnych, 
nołaczonych z rękoczynami, za- 
^zenkach samotnych • kobiet. Po­
nadto Adamczyk ukradł garderobę 
i biżuterie (wartości około 5 tys. 
-ł). pozostawiane na brzegu jezio­
ra nrroz kanieiowiczów.

Sad Powistnwv dla m. Poznania 
skazał .Adamczyka na nółtora roku 
no-baw^ria wo^eści i grzywnę W 
wysokości 2000 zł. (ak)


